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Intelekfualiści całeóo swfaia
w  o b r o n i e  ¡ » o k o f u
Dziś otm arcie Kongresu me W rocłam iu

Wrocław staje się w dniu dzisiejszym ośrodkiem 
^interesowania całego świata. Najwybitniejsi przed
stawiciele nauki, sztuki i literatury rozpoczynają swe 
orady nad znalezieniem drogi wiodącej do zbudowa- 
lą trwałego i powszechnego pokoju. Dlatego też na- 

wszystkich ludzi na świecie, pragnących żyć 
Pokoju i wolności związane są z wrocławskim Kon 

«frosem Intelektualistów. Nadzieje te oparte są na 
, ‘j-ize, że głos czołowych współtwórców światowej 

itury nie może pozostać bez wpływu na działal- 
grupy polityków, gotowych zaprzepaścić naj-

^yż!sze wartości ludzkie dla zaspokojenia żądzy pa-
l3°Wania lub żądzy posiadania.
.^ o b rze się stało, że spot- 
w *1.1® międzynarodowe o tak
ł*  . n r lh w tr a  c ip  wlej wadze odbywa się w  

Ce> we Wrocławiu. —  Z

okien auli uniwersyteckiej 
rozpościera się widok, który 
będzie przypomnieniem w  
ciągu trwania obrad, czym w

celnych d la  B izo n il
d o m u g o l « y  s i ę  A m e r y k a n i e

C2®enewa (P A P ). S ta n y  Z je d n o -  
li n, zażądały od p rz e d s ta w ic ie - 
jj p a ń s tw  b io rą cych  u d z ia ł w  
j .  b ie re n c ji w  sp ra w ie  ce ł i  han_

na jw yższego

ilu
¡■jh(W i m  k la u z u li 
^ y w i le jo w a n ia .

Ifg ^ in o cze śn ie  de legat a m e ry -  
fta t 1 dom aga ł się rozc iągn ięc ia  

s tre fy  zachodn ie  N ie m ie c  u lgCeln
iycb, p rz e w id z ia n y c h  w  s to -

s linkach między uczestnikami 
konferencji.

P ro p o zyc je  a m e ryka ń sk ie  spo t
k a ły  s ię  z o s try m  sp rze c iw em  de
lega ta  C zechos łow ac ji, jedyn e go  
k r a ju  E u ro p y  w s ch o d n ie j, b io rą 
cego u d z ia ł w  k o n fe re n c ji ge
n e w s k ie j. P ro p o zyc je  a m e ry k a ń 
sk ie  zos ta ły  p rzes łane  k o m is ji 
ce lem  rozp a trze n ia .

życiu narodów stać się może 
wojna.

Z ufnością spoglądamy na 
Kongres Intelektualistów w  
Obronie Pokoju we Wrocła

wiu. Mamy pewność, że sta
nie się on pomostem dla 
wzajemnego zbliżenia ludzi 
na świecie. Wierzymy także, 
że surowo potępi on świado
me kłamstwo i nikczemną

propagandę jaką uprawiają 
jednostki wrogie ludzkiemu 
braterstwu. Wierzymy rów
nież, że Kongres Intelektua
listów otworzy nowy etap w  
życiu powojennym świata.

Wypowiedź ł 9 rezyde n ta  W P

Kultura dla milionów
Wynikiem u- 

stroju opartego 
na przeciwień
stwach społecz
nych, był sztu
czny i nieosią
galny dla mas 
ludowych dy
stans między 

człowiekiem 
ciężkiej pracy 
fizycznej i czło
wiekiem nauki, 

kultury, sztuki. Radość życia na 
wysokim poziomie zdobyczy wie
dzy, kultury, sztuki była dostęp
na dla niewielu wybranych. Inte
ligencja zawodowa, ludzie nauki, 
wychowawcy, artyści, pisarze, 
muzycy, poeci, malarze, utalento
wani wykonawcy dziel sztuki i 
różnorodni poSłannicy kultury, 
oddziaływujący na wyobraźnię, 
uczucia, myśli i «’zruszenia ludz
kie, byli oddzieleni nieprzebytym 
murem od wielkich mas narodu, 
tworzących w pocie czoła mate
rialne podstawy wiedzy, kultury 
i  sztuki.

Surowce za „pomoc"
Jak USA e ksp lo a tu ją  k o lo n ie  p a ń s tw  z a c h o d n ic h

l i t y « ™  (API). Obserwator po- 
Że „Sunday Times" donosi,
by i ni“  Pertraktacji, które win 
dni,, ? ,odby® w bieżącym tygo- 
tą ,j0 1Mędzy dyrektorem nddzla- 
®i«fcnv ? raw S iw c ó w  stratę- 
&taCv ” przy zarzsH*zie współ- 
Uą0 gosP°darczej Stanów Zje- 
'viciel»nych’ Justem> a przedsta- 
bęt)., "J?1 rządu angielskiego, 
»kutki la*y ważne i długotrwałe

°bsorvv ? is j i  Justa  —  s tw ie rd z a  
tvani at°r — polega na opraco- 
•>ó\v . . *e*t0 Posuniętych pla-
hia 2 *”Mcrzającyeh do utworze- 

najważniejszych su- 
kych ^  Stanach Zjednoczo-
*0t>ia]nv ‘""^lżących z krajów ko- 

Państw zachodnich, 
— n udział w planie M ar

shalla. N a jw a ż n ie js z y m i z ty c h  
p a ń s tw  są: F ra n c ja , A n g lia  i  H o 
la n d ia . Dostawy tych surowców 
dla Stanów Zjednoczonych mają 
być rekompensatą za pomoc 
udzielaną w ramach planu M ar
shalla.

W  k o ła c h  a n g ie ls k ic h  w y ra ż a  
s ię  w ą tp liw o ś ć , czy  na leży dążyć 
do znacznego p o w ię ksze n ia  p ro 
d u k c ji ty c h  su ro w có w , k tó re  m o 
gą ustać nag le  w  m om encie , g d y  
A m e ry k a n ie  u zn a ją , że ic h  zapa
sy są w ys ta rcza jące .

P ew ną  obaw ę p o w o d u je  r ó w 
n ież  sp ra w a  na leżnośc i za te  su 
row ce , gdyż  anglo - amerykańskie 
porozumienie w sprawie współ
pracy gospodarczej pozwala wy
datkować na tego rodzaju zakupy 
5 procent ze specjalnego fundu-

e’ artyści, uczeni. . .
W OBRONIE POKOJU

(G w idon  M iklaszewski).

szu szterlingowego w Banku An
gielskim, do którego wpłaca się 
szterlingowy ekwiwalent dola
rów, otrzymywanych zgodnie z 
planem Marshalla.

W  ro k u  b ieżącym  na w y d a tk i 
te  p rz e w id z ia n y c h  je s t 15 milio
nów funtów szterlingów, p rz y  
czym  z k w o ty  te j n a le ży  p o k ry ć  
w y d a tk i a d m in is tra c y jn e  na  zrea 
liz o w a n ie  p ro g ra m u  w s p ó łp ra c y  
gospodarcze j.

Jednocześn ie  donoszą z W ie 
d n ia , że podczas g d y  A u s tr ia  ocze
k u je  jeszcze na ob iecane ję j,  
zgodnie  z p la n e m  M a rs h a lla  am e
ry k a ń s k ie  d o s ta w y  su ro w có w  d la  
o d b u d o w y  p rz e m y s łu  a u s tr ia c k ie 
go — odbywa się w pełnym tem
pie wysyłanie materiałów strate
gicznych z Austrii w zamian za 
„pomoc amerykańską“.

I  tak w najbliższym czasie Au
stria wysiać ma do Zagłębia 
Ruhry ponad 10.000 ton magnezy
tu, co przewyższa dwukrotnie 
ilość wyeksportowanego magne
zytu austriackiego do Niemiec w 
ciągu całego 1947 r. W  Z a g łę b iu  
R u h ry  is tn ie je  s p e c ja ln y  ośrodek 
p rze m y s łu  w o jsko w e g o , k o n tro 
lo w a n y  p rzez  S ta n y  Z jed n o czo 
ne.

Jeśli chodzi o dziedzinę poglą
dów na świat i społeczeństwo 
ludzkie, to ustrój oparty na prze
ciwieństwach był królestwem prze 
sądów i wzajemnych niechęci nie 
tylko u dołu, ale i  u góry, z tym, 
żc przesądy u góry były szkodliw
sze i trwalsze mimo pokostu for
malnej wiedzy i formalnej kul
tury.

Pozostałości przesądów
Znaczne pozostałości tych prze. 

sądów w umysłach przedstawi
cieli nauki, kultury i sztuki trwa
ją, niestety, do dziś dnia i  wy
magają krytycznego przeciwdzia
łania.
. Wolny od przesądów działacz 

naukowy i kulturalny, twórca, czy 
wychowawca, musi zdawać sobie 
przede wszystkim sprawę, że 
podstawowym źródłem jego 
twórczości jest ciężka praca ro
botnika i chłopa, codzienny, mo
zolny wysiłek ludu pracującego, 
który go żywi i karmi, wobec 
którego jest on moralnie zobo
wiązany.

Obowiązkiem twórcy, kształtu
jącego duchową dziedzinę życia 
narodu, jest wczuć się w tętno 
pracy mas ludowych, ich tęsknotę 
i potrzeby, z ich wzruszeń i  prze
żyć czerpać natchnienie twórcze 
do własnego wysiłku, którego ce
lem głównym i podstawowym 
winno być podniesienie i uszla
chetnienie poziomu życia tych 
mas. Twórczość oderwana od tego 
celu, sztuka dla sztuki wynika z 
pobudek aspołecznych.

Cechą znamienną przeżywanego 
przez nas okresu jest to, że nie 
wybrane tylko warstwy i wyjąt
kowe tylko postacie, nie indywi
dualni bohaterowie, ani elita wy
trawnych smakoszów wiedzy, 
sztuki, czy kultury działają dziś

na potężnej scenie dziejowych 
przemian w  życiu narodów.

Cechą znamienną tego okresu 
jest właśnie to, że miliony naj- 
protszych ludzi weszły na tę sce
nę życia publicznego, że pragną 
one stać się czynnymi, a nie bier
nymi tylko jej uczestnikami, że 
stają się one stopniowo świado
mym i twórczym czynnikiem 
dziejów.

Cóż warta byłaby twórczość ar
tystyczna,'cóż warta byłaby sztu
ka, wiedza, czy literatura, która 
by nie dostrzegała, nie pojmowa

ła, nie czerpała natchnienia z 
tych głęboko rewolucyjnych 
przemian i zjawisk, które się do. 
konywują, które nurtują w urny» 
słach, które wstrząsają podświa
domie psychiką milionów pro
stych ludzi.

Z a d a n ia  nowego okresu
Upowszechnienie i  uwspółcześ

nienie twórczości kulturalnej we 
wszystkich jej różnorodnych 

“przejawach i dziedzinach —  oto 
zadanie, które wkłada na barki 
obecnego pokolenia twórców i  na 
barki całego narodu nowy okres 
historyczny, okres demokracji 
ludowej.

Oddziaływanie kulturalne nie 
zamyka się tylko w ramach je
dnego kraju czy narodu.

Kultura i sztuka — tó bodaj 
najwspanialszy środek zbliżenia 
między narodami, pokojowej 
współpracy z nimi. Wymiana kul
turalna jest nie mniej ważna dlla 
współpracy narodowej, niż W *  
miana dóbr materialnych.

Ta współpraca i zbliżenie w  
dziedzinie kulturalnej jest tylko 
jednym z przejawów zasadnicze
go dążenia wszystkich narodów 
demokratycznych: oparcia powo
jennego świata na zasadzie poko
jowej współpracy i braterstwa.

Prezydent R. P. 
B o l e s ł a w  B i e r u t

(Z  p rze m ó w ie n ia  „O  upow szech
n ie n ie  k u l tu r y “ , W ro c ła w  1948 r.)

G<e n e r a  i  i  s s i  m u s  S its B iin  
przyjął przedstawicieli

w M o s k w a  (obsł. wł.) Agencja 
Reutera podała, że w poniedziałek 
o godzinie 9 wieczorem czasu poi 
skiego przedstawiciele trzech mo
carstw zachodnich udali się na 
Kreml, gdzie przyjęci zostali przez

Prom kolejowy 
wydobyty z dna Odry
Szczecin (P A P ). N a  nab rzeżu  

„F a n t“  zna lez iono  na  d n ie  O d ry  
z a to p io n y  p ro m  k o le jo w y  o d łu 
gości 104 m . W ie lko ść  p ro m u  po 
z w a la  na  p rze w ie z ie n ie  jednocze
śnie 10 w a g o n ó w  k o le jo w y c h .

W e d łu g  w stępnego  b a d an ia  u -  
szkodzenia  p ro m u  są n ieduże. 
S zczec ińsk i U rz ą d  M o rs k i p rz y 
s tę p u je  do w y d o b y c ia  p ro m u  z 
dna  O d ry , po  czym  po d o k ła d 
n y m  zb a d a n iu  będzie on oddany 
do re m o n tu .

Szykany z polecenia IIS  A

Szampańska afera
o y ł f e b s z o n t  p o d ł o ż u

Berlin. (Te lp ress) P o o trz y m a 
n iu  zach ę ty  ze s tro n y  a m e ry k a ń 
sk ich  w ła d z  o k u p a c y jn y c h , k tó re  
s tw ie rd z iły ,  iż  „n ie  na le ży  ta k ic h  
rzeczy pozos taw iać  n iesp o s trze - 
żo n ych “  —  b ry ty js k i  za rząd  w o j
s k o w y  p rz e s ła ł m em o ra n d u m  do 
fra n c u s k ie g o  g u b e rn a to ra  w o js k o 
wego, gen. K o e n ig a , w  k tó ry m  
sprawa konfiskaty przez władze 
francuskie 5 milionów butelk nie
mieckiego wina podniesiona jest 
do rzędu „afer politycznych“.

Brak Mer wał rózeg m

Wielkie przygotowania ofensywne
cxyni się w T ra n s jo rd a n ii

TEL A V IV  (A P I) . Rzecznik ar
mii Izraela w Tel Avivic oświad
czył, że w  Mafrak, ważnej bazie 
wojskowej Transjordanii, czyni 
się wielkie przygotowania wojen
ne. W ciągu ostatniego tygodnia 
przywożono tam wojsko, samo
chody i  sprzęt wojenny w wiel
kich ilościach.

Rzecznik zarzucił wojskom Ira -

k u  ze rw a n ie  ro z e jm u  na n iz in 
n ych  obszarach n a  k ra ń c u  t r ó j 
k ą ta  a ra b sk ie g o  w  P a le s tyn ie

A r ty le r ia  ira c k a  o s trz e liw a ła  
w czo ra j R ase le in , lecz  o d d z ia ły  
Iz ra e la  n ie  o d p o w ie d z ia ły  na  
ogień.

W  B agdadz ie  ogłoszono o f ic ja l
n ie , że I r a k  i  T ra n s jo rd a n ia  po 
s ta n o w iły  p o łączyć  swe armie.

M e m o ra n d u m  to  s tw ie rdza , iż  
n ie k tó re  z  g a tu n k ó w  w in a , za re 
k w iro w a n e  przez F ra n cu zó w , zo
s ta ły  za ku p io ne  p rzez  b ry ty js k ie 
go h u r to w n ik a  p rzed  w o jn ą . B r y 
ty js k ie  w ła d ze  o ku p a c y jn e  u w a 
ża ją  p rze to , że F ra n c u z i n ie  m a ją  
p ra w a  w y s ła ć  w s p o m n ia n y c h  5 
m ilio n ó w  b u te le k  n ie m ieck ieg o  
szam pana do F ra n c ji.

O gó ln ie  uw aża  się, że w ła d zo m  
b ry ty js k im  w ła ś c iw ie  o b o ję tn a  
je s t sp ra w a  w in a . C hodz i im  je d 
n a k  o to , ab y  zgodnie z sugestia
mi amerykańskimi, „nie pozwa
lać działać Francuzom, jak im się 
podoba“.

Jednocześn ie  p o g łę b ia ją  się s ta 
le  różn ice  zdań  m ię dzy  b r y ty js k i
m i i  f r a n c u s k im i w ła d z a m i o k u 
p a c y jn y m i. F ra n c u z i rozgo rycze n i 
są k a te g o ry c z n y m  u lt im a tu m , 
p rze s ła n ym  p rzez  A m e ry k a n ó w  i  
żą d a ją cym  n a tych m ia s to w e g o  za
p rze s ta n ia  d em on tażu  fa b ry k  w e  
f ra n c u s k ie j s tre f ie  N iem iec . W  
p rz e c iw n y m  w y p a d k u  A m e ry k a 
n ie  z a g ro z ili w y łą c z e n ie m  s tre fy  
te j z ja k ie jk o lw ie k  w s p ó łp ra c y  
gospodarczej 2  Bizonią,

marszałka Stalina i ministra Mo
tetowa.

Korespondent zaznacza, że w  
londyńskich kołach oficjalnych za 
chowuje się nadal milczenie na 
temat rozmów moskiewskich, ale 
w kolach prasowych przywiązuje 
się duże znaczenie do narady po
niedziałkowej.

*
P a r y ż .  (obsl. wl.) Według opi

nii obserwatorów zagranicznych, 
ostatnie spotkanie trzech ambasa
dorów z generalissimusem Stali
nem odbyło się w  atmosferze 
wzajemnego zrozumienia i pozwa
la na optymistyczną ocenę sytu
acji. Zaznacza się, iż gdyby roz
mowy nie dały rezultatu, nie o- 
mieszkanoby opublikować natych 
miast odpowiedniego komunikatu.

Panuje opinia, iż na Kremlu o- 
siągnięto już porozumienie w nie
których punktach.

W ażą się losu  
k o lo n i i w ło s k ic h

L o n d y n  (P A P ). V / p o n ie d z ia łe k  
o d b y ło  się posiedzen ie  zastępców  
m in is t ró w  s p ra w  zag ra n iczn ych  
W ie lk ie j C z w ó rk i, k tó rz y  m ie li 
pow ziąć decyz ję  w  s p ra w ie  p rz y 
szłości b. k o lo n ii w ło s k ic h .

J a k  d o w ia d u je  się agenc ja  R eu
te ra , w  s p ra w ie  te j m ię d zy  za
s tępcam i m in is t ró w  za ryso w a ły  
się pew ne  różn ice  zdań. Je ś li 
różn ice  te n ie  zostaną usun ię te  dc 
15 w rze śn ia , sp ra w ą  p rzysz łośc i 
b. k o lo n ii w ło s k ic h  za jm ie  się 
Z g rom adzen ie  G enera lne  O N Z  
na sesji je s ie n n e j. Z astępcy m i
n is tró w  p rześ lą  sp raw o zd a n ie  w  
w y n ik u  d o tychczasow ych  o b ra d  
p ra w d o p o d o b n ie  w  p o ło w ie  p rz y 
szłego tyg o d n ia .

Unia Międzyparlamentarna 
obradować będzie w Rzymie

Rzym. (PAP.) D n ia  6 września 
rozpoczynają się w  R zym ie ob rady 
X X X V I sesji U n ii M iędzyparlam en
ta rn e j z udzia łem  de legacji 28 
państw, w  ty m  rów nież i  Po lsk i. 
W sk ład  delegacji poszczególnych 
k ra jó w  wchodzić będą p rzedstaw i
ciele tych  p a rt ii,  k tó re  reprezeato- 
lyane »ą m  ieh  eartąipętniaęb
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Przestępcy wojenni pod brytyjską opieką
Rząd R. P. domaga się przestrzegania umów

W a r s z a w a .  PAP) W  związku z wymianą not 
pomiędzy władzami brytyjskimi i Polską Misją Woj
skową w Berlinie w sprawie ekstradycji przestępców 
wojennych —  rzecznik rządu polskiego dyr, Alek
sander Jackowski dn. 23 bm. oświadczył, co nastę
puje:

Na podstawie deklaracji mo
skiewskiej s 1843 r., porozumie
nia londyńskiego a dnia 8. 8. 43, 
decyzji konferencji Wielkiej 
Czwórki w Moskwie w  1947 r, li
chw»! poczdamskich oras dekretu 
nr 10 Sojuszniczej Rady KontroL 
Niemiec — kraje alianckie zobo-

zarządzenia, jako sprzecznego z 
wyżej wymienionymi uchwałami, 
stwierdzając jednocześnie, że 
wprowadzenie terminu prekluzyj- 
nego dla ekstradycji przestępców 
wojennych jest równoznaczne z 
zapewnieniem im bezkarności 
oraz sprzeczne z zasadami demo-

wiązane są do wydawania prze-| kratyzacji i reedukacji narodu 
stępców wojennych tym krajom ,! niemieckiego, 
na terenie których przestępstwa ! Po skierowaniu noty polskiej do 
te zostały popełnione, j Rady Kontroli, brytyjski zarząd

W łeeie 1947 r, władze polskie wojskowy zawiadomił Polską M i- 
zostały powiadomione przez w ła- sję Wojskową w Berlinie o tym, 
dze brytyjskie o ustaleniu preklu- ! że oznaczony termin prekluzyjny 
zyjnego terminu stawiania wnios- nosi jedynie charakter porządko- 
ków © ekstradycją przestępców wy.
wojęnnyeh na dzień 1 październi- O otrzymaniu tego wyjaśnienia 
ka 1947 r, • ! rząd polski powiadomił Rade Kon

W związku z tym rząd polski, troll, 
wystosował notę do Rady Kontro- , Tymczasem w lecie 1948 r. rząd 
U, żądając w niej uchylenia tego I polski otrzymał zawiadomienie od

Pod te rro re m  T ita
O flJ b y u a  mly kongres w Trieście
Rzym. (PAP.) No terenie Wol

nego Ob«*ru Triestu rozpoczęły 
aię obrady nadzwyczajnego kon
gresu partii komunistycznej, partii 
w związku z rezolucją Biura Infor
macyjnego o sytuacji w Kcamint- 
»tycznej Partii Jugosławii. Komere». 
dokona również wyboru nowego 
komitetu centralnego.

Konyr«t odbywa rię w  atmosferze 
terroru faszystowskiego, zorganizo
wanego przy uwpóludaiałe Tito.

Od 1 lipca zabroniono wydawa
nia organu partyjnego ,,Lavorator» 
Tores“ ze względu na jego między
narodowe nastawienie oraz organu 
związkowego „Unita Operaia“. Wol
ny Ob««r Triestu stel się wido
wnią systematycznych aktów terro
rystycznych. Tak np. jeden ze zna
nych partyzantów, Claudio Berloe 
został w bestialski sposób zmasa
krowany przez policja, ponieważ 
odmówił podpisania deklaracji prze
ciwko Biuru Informacyjnemu.

Przeciwko wybitnemu członkowi 
komitatu centralnego trleateńakiej 
partii komunistycznej Jakseticowi

została zorganizowana ekspedycja 
karna, która zmusiła go  oraz jego 
przyjaciół do opuszczenia miejsca 
zamieszkania W Capid Istria i prze
siedlania się do odległej miejsco
wości.

FUateSsścB!  
Karnety I ko erty ze znacz

kami pocztowymi
wydane z okazji „Tour de Po
logne" oraz stemplami wszyst. 
kich etapów

»ą do nabyc ia  
11,1 w cenie z ł 100 
« każdej k t i ągani  $». Wfd.-Siw.

CXVTÊEL/VIK4*•#

przeciw

przywozowi samolotów
Londyn (PAP). W wielkich za

kładach samochodowych „Au
stin Motor Comp.“ zastrajkowało 
17 tysięcy robotników, kórzy spa
raliżowali całkowicie pracę w fa
bryce. Strajk wybuchł na tle kon
fliktu z dyrekcją zakładów w  
sprawie wysokości plac.

Fabryka Austina znajduje się 
w Lonbridge (Birmingham).

P o żar we Franci»
P a r y ż .  (PAP). W poniedzia

łek rano wybuchł gwałtowny po
żar w wielkiej fabryce farb w  
Yltlefranche sur Saone. Straż 
ogniowa z Lyonu przybyła na 
miejsce pożaru z większością 
swego sprzętu.

Szkody materialne szacowane 
są na kilkaset milionów franków.

rządu brytyjskiego, że termin pre 
kłuzyjny ekstradycji został po
nownie wyznaczany tym razem na 
dzień 1 września 1948 r, przy czym 
wnioski o ekstradycję przestęp
ców wojennych będą po tym ter
minie przyjmowane tylko w wy
jątkowych wypadkach, jeśli doty
czyć będą wypadków morderstw, 
uznanych za takie na podstawie 
niemieckiego kodeksu karnego, 
przy czym należy podkreślić, że w 
myśl niemieckiego kodeksu karne 
go zbrodnie i morderstwa, popeł
nione 1 »  rozkaz, nie podlegają ka 
rze, a jest rzeczą ogólnie wiadomą 
że większość zbrodniarzy zasła
nia się rozkazami Hitlera, czy też 
Himmlera.

W związku z powyższym rząd 
polski skierował notę do gen. 
Robertsona, w której wykazuje 
sprzeczność tych zarządzeń z 
powziętymi uprzednio uchwała
mi międzynarodowymi oraz 
stwierdzając, że tego rodzaju 
procedura zapewnia faktyczną 
bezkarność przestępcom wojen
nym.

11 sierpnia 194.8 r. Polska Misja 
Wojskowa w Berlinie otrzymała 
notę, w  której rząd brytyjski 
oświadczył, że nigdy nie podzie
lał poglądu, iż ekstradycja prze
stępców wojennych może trwać 
przez czas nieograniczony.

Ponadto nota stwierdza, że 
rząd Jego Królewskiej Mości 
wywiązywał się sumiennie ze 
swych zobowiązań, wynikających 
z układu o ekstradycji przestęp
ców wojennych. Poza tym zda
niem rządu Jego Królewskiej 
Mości nadszedł czas, aby zobo
wiązania tego rodzaju zostały 
uznane za wypełnione.

Trudno tego rodzaju procedurę 
ekstradycji przestępców wojen
nych —■ oświadczył rzecznik rzą
du polskiego — uznać za obiek
tywną, stanowi ona bowiem w y
raźnie uprzywilejowanie zbro
dniarzy.

No zakończenie rzecznik rządu 
polskiego oświadczył, że rząd 
polski słoi na stanowisku l i  
oznaczenie terminu prelukzyjne- 
go dla ekstradycji zbrodniarzy

wojennych Jest niezgodne z przy
jętymi uchwałami międzynarodo
wymi i narusza podstawy demo
kratyzacji Niemiec, zaś powoły
wanie się w nocie brytyjskiej na 
sumienne wypełnianie swych zo
bowiązań, trudno uznać za szcze
re w świetle tego rodzaju polity
ki ekstradycyjnej.

Odnośnie noty brytyjskiej rze
cznik rządu polskiego wspomniał 
o działalności brytyjskiego try
bunału w Herfordzie, sprzecznej 
z art, 10 ustawy Rady Kontroli. 
Trybunał herfordzki, decydujący 
o ekstradycji przestępców wojen
nych, na kilkadziesiąt wniesio
nych przez stronę polską wnio
sków, tylko w dwóch, czy, w 
trzech wypadkach powziął de
cyzję ekstradycji przestępców wo 
jennych. Ponadto rząd brytyjski 
zimą 1947 r. odmówił wydania 
zbrodniarzy wojennych, w sto
sunku do których uprzednio bry
tyjski zarząd wojskowy powziął 
decyzję wydania władzom pol
skim, .

3000  m łodzieży  śląskiej
pragnie stuiować na wyższych uczelniach

Katowice (PAP). 06  dnia 31 
lipca br. wpłynęło do Wojewódz
kiej Komisji Werbunkowej mło
dzieży na wyższe uczelnie po
nad 3.000 podań o przyjęcie na 
pierwszy rok studiów różnych 

"wydziałów wyższych uczelni.
Wyrazem wielkiego zaintere

sowania młodzieży śląskiej wyż
szymi uczelniami technicznymi 
jest złożenie około 800 podań o 
przyjęcie na Politechnikę w Gli
wicach, 200 podań na Akademię 
Górniczą w Krakowie oraz 200 
podań na Politechnikę we Wroc
ławiu.

Ponadto zgłoszono ponad 1.500 
podań o przyjęcie na kursy przy
gotowawcze do studium wstępne
go i na studium wstępne. Mło
dzież ubiegająca się o przyjęcie

LONDYN. — Premier Attlee cier
pi na pewne niedomagania w nodze. 
W poniedziałek został przewieziony 
<lo szpitala. Pomimo tego Attlee bę
dzie nadal prowadził wszystkie spra 
wy swego urzędu.

na wyższe uczelnie pochodzi 
50 proc. ze środowiska robot©' 
czego, w 20 proc. ze środowisk® 
wiejskiego, 30 proc. stancW1'- 
dzieci inteligencji pracującej-

21 sierpnia 19*8 r ’ 
d łuższych c ie rp ię '

W dniu 
zm a rł po
niach

śp. Dziaczko Jerzy
Isonorowy starszy cechra lstr* 

ślusarzy
przeżywszy ia t 63.

W zmarłym tracim y pioniera 
rzemiosła i  zasłużonego działa' 
cza. k tó ry  został odznaczony

Z ło tym  K rzyżem  Zasługi. 
B rązow ym  K rzyżem  Zasługi, 
K rzyżem  W alecznych, oraz 
Odznaką P lebiscytow ą. 
Pogrzeb odbędzie się 84 s ie rp ' 

n ia 194« r .  o godz. 15.3« z domU 
żałoby p rzy  u l. WojeleehOW' 
skiego 38.

Za Z a r z ą d :
c e c h  Śl u s a r z y  i  r z e 

m i o s ł  PO KREW N YC H  
K atow ice , u l. G liw icka  9, 

(3170)

Przyjazd delegacji radzieckiej
na Kongres intelektualistów

W a r s z a w a .  (SAP) Dnia 23
j bm. o godz. 13.30 zatrzymał się na 
Dworcu Gdańskim w Warszawie 
pociąg, wiozący delegację radziec
kich uczonych, pisarzy i artystów 
na Światowy Kongres Intelektua
listów we Wrocławiu.

W skład delegacji wchodzą 
członkowie Akademii Nauk ZSRR 
Tarle, Mieszczaninow, Bardin 
oraz Palladyn, pisarze Ehrenburg, 
Fadiejew, Leonow, Kornejczuk, 
Zasławski, Wargun, Tursum-Zade 
oraz Wenclowa, artyści Gierasi- 
mow, Hrennikow oraz reżysero
wie Pudowkin i Cziaurelli.

Na Dworcu Gdańskim powi
tali gości liczni reprezentanci 
polskiej nauki 1 literatury z prof. 
J. Dąbrowskim, St. Ryszardem

»Żelazna kurtyna
znajduje się na Atlantyku«

oświadczył d z ie k a n  Canterbury
L o n d y n  (API). Konsul Sta

nów Zjedn. w Londynie zakomu
nikował dziekanowi katedry Can 
terbury d-rowl Hewlettowi John
sonowi, że nie otrzyma wizy do 
Stanów Zjedn. ponieważ władze 
amerykańskie nie sankcjonują za 
proszeń Tow. Przyjaźni Amery- 
kańsko-Radzieckiej.

PUB ogranicza działalność
Warszawa. (PAP) Prowadzona 

przez trzy lata przez placówki 
Państwowego Urzędu Repatria
cyjnego na terenie ziem dawnych 
akcja osiedleńcza repatriantów 
znajduje się już na ukończeniu. 
Pozostało tylko do załatwienia 
przeprowadzenie szacunku mie
nia repatriantów, pozostawionego 
na b. polskich terenach na wscho
dzie i zaliczenie jego wartości na 
poczet gospodarstw rolnych przy
dzielonych repatriantom.

W związku z tym zarządzeniem ' 
ministrów: Rolnictwa i Reform 
Rolnych, Administracji Publicz
nej i Ziem Odzyskanych z dnia j 
21 sierpnia br. wszystkie czynno- i 
ści osiedleńcze Państwowego I 
Urzędu Repatriacyjnego przeka- I 
zano działom rolnictwa 1 reform 
rolnych w urzędach wojewódz
kich oraz referatom rolnictwa i 
reform rolnych w  starostwach po
rtalowych.

W celu zapewnienia normalne
go biegu spraw osiedleńczych od
powiednie siły fachowe spośród 
personelu zwolnionego przez Pań
stwowy Urząd Repatriacyjny, zo
staną zaangażowane przez władze 
administracji ogólnej.

B oją się artystów  radzieck ich

Komendantura brytyjska w Berlinie
u n ie m o ż liw ia  występy

Moskwa. (PAP), W depeszy z 
Berlina agencja TASS donosi, że 
w radzieckim sektorze tego mia
sta wystąpił z ogromnym powo
dzeniem znany zespół radziecki 
pieśni i tańca prof, Aleksandro
wa, Ludność zwróciła się do ze
społu z prośbą o wystąpienie rów 
nież w sektorach zachodnich.

c a s m a m a m m
Londyn. — Bombowiec brytyjski 

typu „ Lancaster" uległ w czasie
lądowania na jednym z szkockich 
lotnisk katastrofie i stanął w pło
mieniach. Załoga złożona a. 8 osób 

I zginęła.
I Berlin. — Paul Margraff, prezy- 
| dent policji w radzieckim sektorze 
Berlina, mianował swym zastępcą 
Artura Lehmanna. Lehmann za 
czasów hitlerowskich «pędził wiele 
lat w obozie koncentracyjnym,

PRAGA. — Na rozpoczynający się 
w Pradze w dniu 6 września mię
dzynarodowy kongres prawników 
przybędą delegaci Związku Radziec
kiego, W. Brytanii, Francji, Holan
dii, Belgii, Polski ttd.

Wówczas przedstawiciel komen 
dantury radzieckiej poprosił Lyn 
cha o danie zespołowi do dyspo
zycji na jeden wieczór otwartej 
sceny „Waldbuehne" w sektorze 
brytyjskim. Początkowo Lynch 
uchylał się od odpowiedzialności, 
a wreszcie oświadczył, że nie mo
że udzielić zezwolenia ze wzglę
du na to, że do chwili wyjazdu 
zespołu radzieckiego z Berlina, 
scena „Waldbuehne" jest rzeko
mo codziennie zajęta Innymi wy
stępami aktorskimi.

Wolą żonę niż wojsko
M atow e titib y  w Nowym  J o rk u

Nowy Jork (AFI). W związku z 
oświadczeniem pre*. Tram««« 
stwierdzającym, i i  żonaci mężczy
źni zostaną zwolnieni od obowiąz
ku tóużby wojskowej, liczba kandy 

. dat ów do »tanu małżeńskiego wzro 
s’. i w zadziwiająco szybkim tempie.
. V rzędy stanu cywilnego ag oblę

żone, *  personel nie może »obie dać 
rady z tłumami interesantów, w

robotnic*ej dzielnicy Nowego Jorku 
— Brooklynie, już od wczesnych go
dzin rannych formują *ię kolejki 
przed gmachom ratusza. Doszło na
wet do zamieszek między przyszły
mi nowożeńcami

Gdy urząd cywilny w Brooklynie 
zamknął swe podwoje, większość 
niezałatwionych interesantów udała 
aię do pobliskiego Manhattan

Wizyta floty USA w Indiach
Nowe Delhi. Przybył tu z „wi

zytą grzecznościową“ adm. amer. 
R. L. Conolly, dowódca amery
kańskich sił morskich na Atlan
tyku Wschodnim i na Morzu 
Śródziemnym. Eskadra admirała, 
składająca się z krążownika „To
ledo" i z dwóch kontrtorpedow- 
ców, która znajduje się obecnie 
w  Karacbi, ma udać się do Bom
baju.

Obrady plenum 
NKW P.S.L.

Warszawa* (PAP). W dniu 23 
bm. rozpoczęły się w  Warszawie 
obrady plenum Naczelnego Korni 
tetu Wykonawczego Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, którym, 
przewodniczy prezes PSL — Józef 
Niećko.

Referat, omawiający obecną sy
tuację na wsi i perspektywy roz
wojowe wsi, wygłosił sekretarz na 
czelny PSL — pos, Kazimierz Ba 
nach.

Obrady potrwają dwa dni. Po 
ich zakończeniu opublikowana zo. 
stanie rezolucja.

D r Johnson zwany jako przyja
ciel Związku Radzieckiego ośwlail 
czy! w  odpowiedzi: „Okazuje się, 
że niemożliwością jest w Stanach 
Zjedn. starać się o rozwój amery- 
kańsko-radziccklej przyjaźni. 2e- 
iazna kurtyna więc znajduje się 
na Atlantyku, bo ze Wschodu wzy 
wa mnie tylko serdeczne zaproszę 
sienie na Kongres Intelektuall.* 
stów dla obrony pokoju, dokąd u- 
daję się jutro. Amerykanie są ssaw 
sze mile witani w katedrze Can- 
terbury , ale dziekan katedry nie 
ma prawa wstępu do St. Zjedn. 
Za to Europa Wschodnia szeroko 
otworzyła swe ramiona“.

Dziekan oświadczył, że po Kon
gresie Intelektualistów urn Wrocła 
wiu uda się do Rumunii celem 
skompletowania wiadomości po
trzebnych mu dla napisania książ 
ki pod tytułem: „O nowych re
publikach od Polski do Bułgarii“.

barzyńców n iem ieckich  Polsce. J*’ 
to moralna satysfakcja dla całej 
postępowego i  demokratycznej^ 
świata. Kongres powinien się n)iT 
powiedzieć przeciwko podżegać*0’1,

narad«
miłujące pokój do nowej wojeńnel 
katastrofy."

M ów iąc a swoich obecnych Pra' 
each, p. T a rle  pow iedzia ł, że p r* f  
gotow uje  w ydan ie  dzieła o napad'11 
K aro la  X I I  na Rosję w  1708-9 ro k *  
Dzieło to  zakończy on dopiero *  
p rzyszłym  roku.

Dobrowolskim i J. Tuwimem na 
czele. Ambasadorowi Lebiediewo- _
wi, który przybył, aby powitać; wojennym, którzy pchają 
przejeżdżającą delegację, towa
rzyszyli liczni członkowie amba
sady.

Rozm ow a
x I l ią  Ehrcnburg lcm
Podczas przeszło godzinnego po

s to ju  pociągu p rzedstaw ic ie l SAP
przeprowadził krótką rozmowę z 
wybitnym pisarzem radzieckim, Ilią 
Ehrenburgiem.

„W ydaje mi się — pow iedzia ł 
E hrenburg  — że symboliczne zna
czenie mającego się odbyć Kongre
su tkw i w tym, że Wrocław, do nie
dawna jeszcze ognisko niemieckie
go barbarzyństwa, wyzwolony przez 
bohaterskie armie Zw. Radzieckie
go 4 Polski, zamienił się dzięki pa
triotyzmowi ł  hero iczne j pracy na
rodu polskiego w  ognisko kultury.
W ierze, że przykład te j itowęjs Pol
ski, k tó ra  ze zniszczonego W roc ła 
w ia  z rob iła  cen trum  ku ltu ra ln e , 
służyć może wzorem pokojowej i 
twórczej pracy.

Kongres, k tó ry  zgrom adzi n a jw y 
b itn ie jszych  in te le k tua lis tó w  całego 
św iata, da n ie w ą tp liw ie  w yraz  swej 
g łębokie j trosce o zachowania po
ko ju . Z ebran i znajdą na n im  współ 
ny język, który umożliwi obronę 
kultury przed nowym barbarzyń
stwem.“

Co m ów i
reżyser P utiow kin  V

Trzecim  rozm ówcą b y ł reżyser ra 
dziecki, Pudow kin , k tó ry  się w sb ' 
w i ł  ta k im i f ilm a m i ja k  „B u rza  r a 
A z ją " , „A d m ira ł N ach im ow “  0*s 
„S u w o ro w ".

„P rzybyc ie  na Kongres uważa'1’ 
za zaszczyt osobisty — oświadc^ 
p. P udow kin . — R ezulta ty  Kongre 
su bow iem  będą m ia ły  w ie lk ie  r«#( 
«zenie d la  całego Świata, Ważne
że in te le k tua liśc i całego itS ïàta 
tyka ją  się w  Polsce, k tó re j n#f^-
wraz z narodam i Ew. Radziecl.................._  .........J . . S &
bohatersko w a łczy ł z przemocą gel 
mańską, W spólna w a lka  złączy1 
nas głęboką p rzy jaźn ią , nauczy1 
nas p raw dz iw ie  cenić wolność,"

O godz. 15.10 pociąg z delegaci 
radziecką ruszy ł w  dalszą drogę 
W rocław ia .

ó°

M o ra ln a  sa tyrsb kc ja
D rugą rozm owę przeprow adził 

p rzcdstaow ic ie l SAP z-e znanym  hi
sto ryk iem , członkiem  A ka d e m ii 
Nauk, p. Tarle , autorem  w ydane j
przez „W iedzę“  ks iążk i p t. „N apo
leon“ .

„C h c ia łb ym  podkreś lić  — pow ie
dz ia ł na w stępie p. T arle  — że spo
łeczeństwo radzieck ie  z w ie lką  ra 
dością p rzy ję ło  wiadomość, że Św ia
to w y  Kongres In te le k tu a lis tó w  od
będzie się w  zniszczonej przez ba r-

Naruszanie granicy Albanii
prx&x. Mwanardalmiów yracltlcl»

T i r a n a .  (PAP). Albańska a-
gcncja telegraficzna komunikuje
o nowych prowokacjach greckich
przeciwko Albanii, jakie wyda
rzyły się się między 15, a 17 sierp
nia. W ciągu tych trzech dni, sa
moloty greckie niejednokrotnie
przelatywały nad strefą pogra
niczną i wzdłuż wybrzeża Alba
nii, a żołnierze greccy ostrzeli
wali terytorium albańskie z mio
taczy miu i dział.

15 sierpnia o godz. 18 żołnierze 
greccy ostrzeliwali z miotaczy 
min rejon Leskovik. Pociski pa
dły na terytorium albańskie w 
odległości 40 m od granicy.

16 sierpnia o godz, 16 ze strony 
greckiej padło w tymże rejonie 8 
S trza łó w  z d z ia ł.

17 sierpnia ze wsi Alviea w y
strzelono dwukrotnie z greckich 
miotaczy min, w kierunku tery
torium albańskiego. Pociski pa
dły w odległości 200 m od grani
cy na terytorium albańskie.

Również 18 sierpnia na tery
torium albańskie w rejonie Ko
lonia, padło w odległości 800 m 
od granicy 10 pocisków greckich,

Tirana (PAP). Według donie
sienia Albańskiej Agencji Tele
graficznej rząd albański wystoso
wał na ręce generalnego sekreta
rza ONZ Trygve Lie, protest prze 
eiwko szeregowi prowokacji, do
konanych przez monarchistów 
greckich w ciągu sierpnia, na po-

graniczu grecko-albańskim. Rząd 
Albanii domaga się położenia kre 
su naruszaniu suwerenności tery
torium albańskiego, grożącemu in 
teresom międzynarodowego poko
ju i bezpieczeństwa.

Wrocław. (PAP) Mimo, że j  
towy Kongres Intelektualisto 
we Wrocławiu rozpoczyna się o0'  
piera 25 sierpnia br., delegacją 
zaczęły przybywać Już od dn 
22 bm.

23 bm. przybyła własnym 5 * * * * * * * * * 15 16 177' 
molotem do Wrocławia delegat 
bułgarska.

Dziś wyjeżdżają samolotami d®' 
legacje z Londynu, Paryża, Rzy 
mu, Pragi i Bukaresztu.

Jedność ro b o tn ic za  
z a p o b ie g ła  re d u k c ji
Paryż (PAP). — W zakładaj 

ełektrotechnicT.nych Bronzevio j 
Courbevoie, na skutek solidarn 
akcji pracowników zrzeszonych .
CGT Force Ouvrière i cbrzeê^ 
jańskieb związków zawodowy 
minister pracy Daniel Mey . 
zawiesił decyzję w sprawie z^ 
nienia z fabryki 3 tysięcy rob 
ników. ,

D r  m ® ś .  P a w e ł  M i s t e l s k i
zmarł dnia 21 sierpnia b. r. przeżywszy lat 45, pochowa 
ny na cmentarzu katowickim przy ul. Francuskiej.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 28 sierpnia br, 
o godz. 8 rano w kościele N. Panny Marii przy ulicy Ma. 
rl a oklej. ^  ZONA i RODZINA

D w i e  w y p r a w y
w  g łęb in y  m o rs k ie

LONDYN. (PAP), Szalupa fran
cuska o wyporo«®>ń 350 to© „Bille 
Monnier“ udała się w swą podróż 
Casabianca-Dakar, w cza»|e której 
belgijski profesor Piocard będzie 
usiłował w miesiącu listopadzie 
pobić rekord głębokości zanurzania 
się w morzu.

Szalupa zaopatrzone zastała w 
specjalną aparaturę głpśnifcowo-ra- 
diową, umożliwiająca ułrasyraywa-

nie stałego ko n tak tu  z m»t0 „ te 
ku lą  („bathyaeaphe"), w  totóreJ ^ o  
fesor P iccerd zanurzy się pa 
g łębokich m ór*. 0k0'

Badania głębin m orsk ich  w  ^  
licach w ysp Z ielonego 
Zatoki Q w ine jak ie j oraz Wyh 
Kości Słoniowej moją równ1® *^ ' 
przeprowadzone w  miesiącu 
śniu przez franeueka m isje a 
wą.

i
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Józe f C h a ła - 
s iń sk i, (u r. w  
1904 r.) d y re k 
to r  P o lsk iego  
In s ty tu tu  So
c jo log icznego  i 
p ro fe s o r z w y 
cz a jn y  U. Ł . 
P ro f. C h a łas iń  
s k i je s t a u to 
re m  szeregu 
p ra c  z dz ie d z i
n y  so c jo lo g ii,

0 w ie lk ie j w a rto ś c i n a u k o w e j, 
ja k  np.: „M ło d e  p o ko le n ie  c h ło -  
P °w “ >, „S po łeczna  genea log ia  in te  
u g e n c ji p o ls k ie j“ , „D ro g i aw ansu 
Społecznego ro b o tn ik a “  i  o s ta tn io  
W ydanego dz ie ła  „S po łeczeństw o
1 w y c h o w a n ie “ .

Z o f ia  N a łk o w  
ska, znana p o l
s k im  i  zag ra 
n ic z n y m  czy
te ln ik o m  ja k o  
a u to rk a  k i lk u 
n a s tu  zn a ko m i 
ty c h  p o e z ji be le 
try s ty c z n y c h  i 
d w ó ch  d ra m a 
tó w . S ty l re p re  

W " 1 ze n tow an y  
M P  % j  p rzez N a łk o w 

ską to  re a liz m  
Psycho log iczny. N a łk o w s k a  je s t 
g łę b o k im  psycho log iem  i  ś w ie t-  
h y m  o b se rw a to rem ; postacie  
Przez n ią  s tw o rzone  są t rw a ły m  
P rzedm io tem  badań, k r y t y k i  i  
h is to r i i  l i te ra tu ry .

Jo rge  A m ado ,
u r. w  r . 1912 w  
B ra z y li i .  spę
d z ił d z ie c iń 
s tw o  w  nędzy. 
P o z w o liło  m u  
to  poznać n a j
niższe s fe ry  

tam te jszego  
społeczeń

s tw a , za ró w n o  
b ia łe g o  ja k  i  
czarnego. Ś ro 
d o w isko  w  ja -  

się w y c h o w a ł na d a ło  zdecy
dow any c h a ra k te r  jego  p ó ź n ie j-  
®2ej  tw ó rczośc i. T w órczość ta  o 
w y ra ź n y m  z a b a rw ie n iu  społecz- 
Pym  n a p o ty k a  na  us ta w iczn e  
P rześladow ania  ze s tro n y  w ładz , 
■'wrtor p o w ie śc i ta k ic h  ja k  
»oUor“  (pot), „W ła d c y  p ia s k u “ , 
"w ra j z a tra c o n y “ , „K a m ie n n y  

w y ra z ił sw o ją  p ło m ien n ą  
w iarę w  zw y c ię s tw o  postępu 
Połecznego w  n a s tęp u ją cych  s ło - 
Wach: „P ro w a d z iłe m  codzienna

J u lia n  Benda,
fra n c u s k i f i lo 
zo f i  pow ieśc io  
p isa rz , a u to r  
z n a k o m ite j po 
w ie ś c i „Ś w ię 
cen ia  k a p ła ń 
s k ie “ . Jego n a j 
b a rd z ie j znaną 
ks ią żką , obda
rzoną  w  sw o im  
czasie m ia 
nem  „sensacy.j 
n e j“  je s t „Z d ra  

oa k le r k ó w “ . B enda  o p ła k u je  w  
Pie.i ża łosny up a de k  in te lig e n c ji,  
“ ako p isa rza  c h a ra k te ry z u je  go 
Pdwaga i poczucie  o d p o w ie d z ia l
ności za s łow o, m im o  p o le m iczn e j 
ostrości s fo rm u ło w a ń  jego sądu. 
M a la t  81.

Ludzie Kongresu
w a lk ę . Z e b ra n o  i  spa lono  m o je  
k s ią ż k i, pozna łem  w ię z ie n ie , b y 
łe m  zm uszony żyć n a  obczyźnie. 
Jestem  n ie z m ie rn ie  je d n a k  szczę
ś liw y , m a ją c  nadz ie ję , w ię c e j n iż  
n a d z ie ję  —  pew ność, że ju t r o  bę
dzie lepsze i  p ię k n ie jsze  od dn ia  
dz is ie jszego“ .

S erg iusz Iw a -  
n o w icz  W a w i-  
lo w ,' m im o  sw o 
ich  77 la t  je s t 
w c ią ż  n ie s tru 
dzonym  b ada 
czem. N a z w i
sko zn a k o m i
tego f iz y k a , 
P re zyd e n ta  A -  
k a d e m ii N a u k  
ZS R R  je s t zna 
ne szeroko po 

za g ra n ic a m i jego  o jczyzn y . W a - 
w iło w  u s ta li ł szereg p o d s ta w o 
w y c h  p rac, do tyczących  z ja w is k  
p ro m ie n io w a n ia  w  cieczach i  
c ia ła ch  s ta łych . O*' i jego  u czn io 
w ie  p ie rw s i op rą , v a li m etodę  
m ie rze n ia  optyczne,; w ie lk o ś c i 
f lu k tu a c j i  ś w ia tła . Je,Łt la u re a te m  
n a g ro d y  s ta lin o w s k ie j i  l ic z n y c h  
odznaczeń p a ń s tw o w ych .

W iaczes ław
W o łg in , s ły n n y  
p u b lic y s ta , re 
d a k to r  „ Iz w ie -  
s t i i ‘ . W ie le  la t  
swego m ło d e 
go, 40 -le tn iego  
życ ia  po św ię 
c i ł  o rg a n iza 
c j i  w yższego 
s z k o ln ic tw a  w  
Z w ią z k u  R a

d z ie ck im . Jest je d n y m  z tw ó r 
ców  re fo rm y  wyższego s z ko ln ic 
tw a  U n iw e rs y te tó w  R o b o tn i
czych. O becn ie  s p ra w u je  fu n k c je  
w ice p re zyd e n ta  A k a d e m ii N a u k  
w  ZSR R . Jako  uczony je s t spe
c ja lis tą  h is to r i i  n o w o ż y tn e j, 
szczególności h is to r i i  id e i 
c ja ln y c h  i  p o lity c z n y c h .

a w  
so-

I l ia  E re n b u rg
(u r. 1891), jes t 
je d n y m  z n a j

p o p u la rn ie j
szych w s p ó ł
czesnych p isa 
rz y  ra d z ie c 
k ic h . Jego do
rob e k  lite ra c k i 
dobrze  jes t 
znany  w  P o l
sce. T w órczość 
E re n b u rg a  pozosta je  na p o g ra n i
czu p ro zy  a r ty s ty c z n e j i p u b l i
c y s ty k i. P o w ie śc i jego  cechu je  
p o ry w a ją c a  a kc ja  o w ą tk u  aw an 
tu rn ic z y m  i  s a ty ry  społecznej. 
W ie lk ą  s ław ę  zd o b y ły  sobie re 
po rtaże  i  essaye E re n b u rg a , w y 
raża jące  jego  ż a r l iw y  h u m a n iz m  
z p ie rw sze j w o jn y  ś w ia to w e j —  
„O b lic z e  w o jn y “  (1920), z h iszpań  
s k ie j w o jn y  d o m o w e j (1937), 
w reszc ie  z o s ta tn ie j w o jn y . Te 
os ta tn ie  z y s k a ły  m u  w y ją tk o w ą  
popu la rność , zw łaszcza w ś ró d  
ż o łn ie rz y  A r m i i  C ze rw one j.

G ra h a m  G ree
ne, ocen iony 
je s t ja k o  „n ie 
poko jące  z ja 
w is k o  l i te ra c 
k ie “ . T en  44- 
le tn i a n g ie ls k i 
p isa rz  k a to lic 
k i  je s t a u to 
re m  szere
gu  in te re s u ją 
cych  pow ieśc i. 
S ław ę  p rz y 
n ios ła  m u  opu

b lik o w a n a  w  1940 r. pow ieść p t.: 
„P o tę ga  i  s ła w a “ . N a s tę p n ym  to 
m em  je s t z b ió r  o p o w ia d a ń  „S erce  
rzeczy “ .

J u lia n  S o re ll
H u x le y , b io lo g  
i p isa rz  a n g ie l
sk i, u ro d z ił się 
w  ro k u  1887. 
Jest w s p ó łre 

d a k to re m  
„E n c y k lo 

p e d ii B ry ta n i-  
c i“  i  b. p ro fe 
sorem  U n iw e r 
s y te tu  O x fo ÿ - 

dzkiego. W  r . 1948 m ia n o w a n y  
zosta ł G e n e ra ln ym  D y re k to re m  
U N E SC O . Jako  uczony, odzna
c zy ł się p rzede w s z y s tk im  bada 
n ia m i nad  życ ie m  p ta kó w . J u lia n  
H u x le y  je s t n ie  ty lk o  w y b itn y m  
naukow cem , lecz ró w n ie ż  znako 
m ity m  p isa rzem . N a ję z y k  p o lsk i 
zo s ta ły  p rze tłu m a czo ne  tr z y  jego 
k s ią ż k i, m. in . „ M y  E u ro p e jc z y 
c y “ , w  k tó re j poda je  on d ru zg o 
cącej k ry ty c e  te o rię  ras is to w ską .

W a c ła w  R ze-
zacz, czeski po 
w ie śc io p isa rz  i 
scenarzysta . 
O s ta tn ia  jego  
ks ią żka , „N a  
k ra w ę d z i“ , t łu 
m aczona na  ję 
z y k  p o lsk i, 
sp o tka ła  się z 
e n tuz jas tyczn ą  
k ry ty k ą .  P o 
p rze d n ie  jego 
p o w ie śc i to : 
„ś lepa  u lic z k a “ , 
i  inne . W  sw o-

„W ie czn a  s ie jb a “ ,
„C za rn e  ś w ia t ło “  
ic h  dz ie łach  m a lu je  te n  ś w ie tn y  
psycho log  ro z te rk i w e w n ę trzn e  
c z ło w ie ka  na  t le  g ru p  społecz-

E d w a rd  M o n -  
tagu  C om pton  
M ackenz ie  z
w yso ko śc i swo 
ic h  65 la t  spoglą 
da na  ż y w o t 
ba rdzo  u ro z 
m a ic o n y  i  na 
b o g a ty  p lo n  p i 
sarza. W ie le  je  

go pow ieśc i, 
ja k  np. „R o 
m an tyczn e  u -  
p ro w a d ze n ie “  i 
„K a rn a w a ł“  p rze ro b io n o  na sce- 

| nę lu b  na  f i lm .  W  r . 1931, M acken  
| zie w y b ra n y  zosta ł re k to re m  u n i
w e rs y te tu  szkockiego  w  G lasgow ,

n ych , k tó ry c h  
rys tyczn e  u m ie  
n ić .

cechy c h a ra k te — ! k o n trk a n d y d a tó w  S ir
t ra fn ie  u w y d a t-  j O sw a lda  M osleya , p rzyw ó d cę  fa .

j szystów  a n g ie ls k ic h  i  W in s to n a  
C h u rc h il la . M ackenz ie  cz iije  się 
b a rd z ie j S zko tem  n iż  A n g lik ie m .R oger V e rco rs ,

r y s o w n ik  s a ty 
ry c z n y , i lu s t ra  
to r  i  p isa rz . Po 
w ieść  jego  „ M i l  
czenie m o rz a “ - 
u zyska ła  w ie l
k ie  n a k ła d y  w  
A m e ry c e  i  W .

B ry ta n ii.  Po 
w o jn ie  -wiele 
d y s k u s ji w y 
w o ła ł jego  „O d  
czy t d la  A m e 

ry k a n ó w “ , w  k tó ry m  te n ( ś w ie t
n y  fra n c u s k i p isa rz  w y s tę p u je  
ja k o  aposto ł p a cy fizm u . O prócz 
ty c h  dw óch, n a jb a rd z ie j znanych  
p u b lik a c ji n a p isa ł V e rco rs  k i lk a  
o p o w ia d ań  i  n o w e l w  czasie o k u 
p a c ji i  po w o jn ie  („P ochód  do 
g w ia z d y “  •— „M a rz e n ie “ ).

Jo  D a v id so n  —
s ły n n y  rzeź
b ia rz  a m e ry 
k a ń s k i u ro d z ił 
się w  r. 1883.

Szczególn ie 
w ie lk ą  s ław ę 
p rz y n io s ły  m u  
o lb rz y m ie  rzeź 
b y  p re zyd e n 
tó w  St. Z je d n o 
czonych  k u te  w  
ska le . Są to  po 
tężne b iu s ty  p re  

z yd e n tó w : W ilsona , L in c o ln a ,
R oos-w elta  i in n ych . Jo  D av idson  
b ie rze  c zyn n y  u d z ia ł w  życ iu  p o 
lity c z n y m  i  s ta ł n a  czele N ieza 
leżnego K o m ite tu  N a u k i i  S z tu k i, 
pop ie ra jącego  p o n o w n y  w y b ó r  
p re zyd e n ta  R ooseve lta  w  r. 1944.

J e rz y  B ore jsza ,
lite ra t ,  p u b li
cysta , jeden  z 
czo łow ych  po
l i t y k ó w  k u ltu  
r y  w  Polsce,
Prezes S p ó ł
d z ie ln i O św ia 
to w o -  W y d a w n i 
czej „C z y te l
n ik “ . W  r. 1937 
w y d a ł Bore jsza  
ks ią żkę  p t. „ H i  : 
szpan ia “ , k tó ra  
s ta n o w i ś w ie tn y  p rz y k ła d  zasto 
sow an ia  m e to d y  d ia le k ty c z n e j .do 
badan ia  k o n k re tn e g o  m a te r ia łu  
h is to rycznego . K s ią ż k a  ta  s ta ła  
się dz ie łem , na k tó ry m  w y c h o 
w a ło  się w ie le  ro c z n ik ó w  postę
p o w e j m ło d z ie ży  p o ls k ie j. L i te 
ra c k ie  p race  B o re js z y  do w o jn y  
d ru k o w a n e  b y ły  na szpa ltach  
p ism  postępow ych , ja k  np. „W ie 
dza i  życ ie “ , „S y g n a ły “ , „C za rn o  
na b ia ły m “ : B o re jsza  m a  la t  43.

P ab lo  Picasso
—  to  je d n a  z 
n a jw y b itn ie j

szych postac i 
w spó łczesne j 

p la s ty k i.  Ja ko  
tw ó rc a  k u b iz -  
m u  zadecydo
w a ł o b a rdzo  
w ie lu  p ra w a c h  
życ ia  codz ien 
nego, m a ją c y c h  
zw ią ze k  z p la 
s tyką . S tw o 

rz y ł now e  fo rm y , o tacza jące  nas 
ju ż  dziś na k a żd ym  k ro k u  —  czy 
je s t to  ze w n ę trzn a  szata k s ią ż k i 
czy w n ę trz e  m ieszkan ia , czy 
d e ko ra c ja  te a tra ln a . —  O to  
s łow a Picassa, k tó re  n a jb a r 
dz ie j c h a ra k te ry z u ją  tego cz ło 
w ie k a  w a lk i:  „C i,  k tó rz y  id ą  w  
ty le , m ogą ro b ić  le p ie j i  b a rd z ie j 
się podobać, p o n ie w a ż  n ie  m uszą 
w a lczyć  —  w iedzą , co ro b ić  i  do
ką d  idą , bo dz ie ło  ju ż  zosta ło  s tw o  
rzone“ . —  U ro d z ił się w  1881 r.

Pa m ięt o? ki z lat m iędzywojennych

F i e r H n i j e r  ^ k m i n  M o n a c b i i c z y k ó w
P a m ię tn ik i Z de n ka  F ie r lin g e ra  “ W e s łużbach  CSR“  s ta n o w ią  n ie  

ty lk o  w y ją te k  w  lite ra tu rz e  p a m ię tn ik a rs k ie j w  ogóle, lecz i  w  p a - 
m ię tn ik a rs tw ie  d o tyczącym  o kresu  m iędzyw o jen n e g o  (1919— 1939) 
w  szczególności. P rz e d s ta w ia ją  one b o w ie m  o b ie k ty w n ie  sy tu a c ję  
C zechos łow ac ji w  je j  tra g ic z n y m  o kres ie  na k ró tk o  p rzed  w y b u 
chem  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j i  późn ie j aż do m om e n tu  napaści 
n ie m ie c k ie j n a  Z w ią z e k  R a d z ie ck i, a w ię c  la ta  1937— 1941. Osobo
wość a u to ra  je s t p rzesun ię ta  na d ru g i p la n  celem  lepszego u w y p u 
k le n ia  ro z g ry w a ją c y c h  się w  o w ym  czasie w yda rzeń . W  zw ie rc ia d le  
op isyw anego  przez F ie r lin g e ra  o k re su  w y s tę p u je  na  ja w  p ra w d a , 
że z a ró w n o  F ra n c ja  ja k  i  W . B ry ta n ia  sw o ją  p o lity k ę  k ie ro w a ły  na 
m o n a c h ijs k ie  to ry  jeszcze za n im  u k ła d  w  M o n a c h iu m  s ta ł się fa k 
tem  d okonanym .

Od m om entu, k iedy we francus
k im  M in , Spraw  Zagranicznych za
siad ł Georges Bonnet, jako  następ
ca Paul Boncour by ło  jasne, że Cze
chosłowacja jako  „przedpole  bolsze- 
w izm u “  zostanie poświęcona H it le 
ro w i w  im ię  w ia ry , że odegra on 
ro lę  obrońcy E uropy przed „czer
w onym  niebezpieczeństwem“ . Rząd 
francusk i z okresu duetu D a lad ie r- 
Bonnet staczał się coraz bardz ie j do

£
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Co to  za nazw a te T u p a d ły  ?
D rogi Panie Redaktorze!

z  wczasów sw ych w ysła łam  już 
-  mieszać z n ie ja k im  X -em )

cztowek, lis tó w  i ka rtek , a dzisiaj 
ciałem się w łaśn ie  podzie lić  sw y -

i  nadm orsk im i w rażen iam i z Pa
nem.

Całe' P o b y l iś m y ,  studenci z
ej P o lsk i do o w ych  T u p a d e ł (p lo 

nę w stydem , 
odzyskane)
«omoeü: -------------------  woz.

ale n ie  są to Z iem ie 
czterema środkam i lo -

boleją, samochodem, ___
ty  ’ °y  wreszcie etąp od szosy do 
(P e r tCZynkowego Damu FPOS-u 
riJ iL?ra / ' a Polskich O rgan izac ji S iu 
Przprt"10̂  Przebyć kłusem, aby 
®Z”  o  ^ f zystk im i zająć na jład in ie j- 
^WiH °k °'' z w idoikiem na morze, z 

°Zy z«chodaimi słońca itp . 
*hieńi \ natU ry- B ardz ie j uśw iado- 
keć eh 7^eraoIco p ragnę li zamiesz- 
z wid vC° y W P ro m n e j -izdebce, ale 
g<tzie °5-lem na la ta rn ię w  Rozewiu, 
°d mo Jeiij>rnsk i p isa ł sw ó j „W ia tr  
t li j. . f 20 "> ,e bardzie j uśw iadom ie- 
do nn»i"0,r " 'ie Cisnęli się ju ż  ty lk o  
Zaw" O1'kow b lisko kuchn i, że to 
u Wsze i  woda ciepła > — 1hardzi.ei nas tró j też 

r  e-p e (. „ J CIePły, rodz inny i ta.,

Ach r ÓPeto, bo z tobą ja k  z ko - 
rj, b ietą
hv 2 .^^ in ń  postępować ta k  

¿p. tw ó j czar i sm ak —
tych' Później n iedyskre tn ie  w
^ S k re f k ° UŁach ow i repecia<rze| —
6°dw ói^i.ei  ^  i ^ n ó k  sp ija jąc  czar 

ych i p o tró jn ych  p o rc ji.

A  w ięc p rzyby liśm y do Tupadeł... 
Na m ie jscu, ju ż  w  ja d a ln i zastaliś
m y ogromne wazy zupy, o lb rzym ie  
ko tle ty , kom pot, k ie row n ic tw o , ka 
pustę i z iem niak i. (Proszę wybaczyć 
kolejność. Po ta k ie j podróży niech 
k ie row n ic tw o  i  ta k  będzie zadowo
lone, że w ym ien iam  je  po kom po
cie, a n ie  np. po kapuście.)

P rzy ję ła  nas rów nież piosenka, 
odryczana zgodnie przez p ięc iu  ko 
legów (pozostałość z poprzedniego 
turnusu). A  p ierw sza je j zw ro tka  
b rzm ia ła  tak:

„C o za nazwa te T u p a d ł y  
W szystkie panny zaraz zgadły 
Bo tu  pad ł dziewcząt ró j 
Może H ipc io  będzie m ój?...“

Tu zależnie od ak tua lnych  
drgn ień  serca śpiewało się sezono
wo um iłow ane im ię.

A  potem była  cudna pogoda i p ię 
kne morze, szumiące po polsku i  
plaża złota, lasy pachnące i niebo, 
ja k  m orze „b ław e, ja k  oczy kob ie 
ce“ , a i  (dość rozm arzania się!) 
k o tle ty  też. .

Często chodziliśm y do Jastrzębie j 
G óry oddalonej od nas o  3 km  na 
pocztę po lis ty  z b liska  i  z daleka 
i  po pieniądze, k tó re  i tu  w  te j cu
downej, zapadłej dziurze też się 
czasem p rzyda ły . Bo np. Panie Re
daktorze, k iedyś w  n iedzie lę  straż 
ogniowa urządzała przedstaw ienie. 
Sam orodni a rtyśc i . Kaszubki i  K a 
szubi chcą ubrać sw ych chłopaków 
od ognia, w ięc g ra ją , b io rąc za b i

le ty  po 100 i  200 zł. G ra ją  z  prze
jęciem  i  płaczą głośno zarówno, gdy 
N iem iec a resztu je  m atkę dwojga 
dzieci, czy gdy babci upada k łębek 
wełny, a lbo m a ły  Józio ma ka ta r, 
a le jest to  wszystko szczere i g łę
boko odczuwane w  jednakow ym  
stopniu. N ic  im  nie przeszkadza, że 
w  p rzerw ach brać strażacka gra 
ochoczo oberk i, marsze, a nawet 
„C zy pamiętasz tę non w  Zakopa
nem?“  (Skąd to  w  Tupadłach?..) i 
da le j płaczą, ży ją  na scenie i m ó
w ią  z kaszubska. Po p rzedstaw ien iu  
— zabawa! No, a le i m y sw ój honor 
m am y. I  w k ró tce  „skuńen ty “  rew an 
żu ją  się ogniskiem . N a tu ra ln ie  p rzy  
szła cała okolica, naw et i ci z H a lle  
rowa. I  b y ły  piosenki, deklamacje, 
inscenizacje i  n a jp rzy je m n ie j tzw. 
w yg łupy.

A  potem  dzień gon ił dzień i  b y 
ło  p raw ie  zawsze słonecznie i ko lo 
rowo. Bo m orze w  Tupadłach jesr 
p iękne i może m ó j lis t z Tupeder 
spodoba C i się, Panie Redaktorze, 
bo

„Choć dobrych lis tó w  ró j 
Może lepszy będzie m ój?..

W te j oto m yś li
K rys ia  z Poznania się „ k ry ś l i“ .

K U P O N
uprawnia do wzięcia udziału

i w  p l e b i s c y c i e

nad

„ O T  z WCZASÓW"
Który z 10 opublikowanych listów  

(Nr Nr 5 1 - 6 0 )  
uważasz za najlepszy?

ro i i pionka, przeciw staw ia jąc się 
w łasnym  interesom  narodowym .

F ie r lin g e r pisze, że p o lity ka  B on- 
neta, Lava la  czy Becka by ła  egoi
styczna i krótkow zroczna, ponieważ 
ludziom , k tó rzy  n ią  k ie ro w a li w y 
dawało się, że za cenę ustępowania 
H it le ro w i okupią w łasne bezpieczeó 
stwo, chociaż z k rzyw dą  innych . W 
istocie rzeczy n ie  chodziło w tedy 
ty lk o  o krótkowzroczność, lekko 
myślność czy egoizm. Nad ówczes
ną p o lity k ą  zaważył m iędzynarodo
w y kap ita lizm , k tó ry  z całą prem e
dytac ją  dążył do zbro jen ia  faszyz
m u; faszyzm bow iem  m ia ł być zbró j 
nym  ram ien iem  państw  k a p ita li
stycznych w  ich w alce ze Z w iąz
k iem  Radzieckim .

Am basador francusk i w  M oskw ie 
Coulondre, m ó w ił do F ie rlin g e ra  w  
czerwcu 1938 roku , k iedy  F ie r lin g e r 
b y ł posłem Czechosłowacji w  Mos
kw ie , że „k ie d y  jestem  w  Paryżu  
wszyscy p o lity cy  i  w o jsko w i są ab
so lu tn ie  zgodni na punkcie  koniecz
ności podjęcia rozm ów ze Z w iąz
kiem  Radzieckim , ale ja k  ty lk o  w y 
jadę z Paryża cała sprawa n ie  ru 
sza się z m iejsca“ .

W  p rzec iw ieństw ie  do te j dw u
znacznej i  pe łnej wahań p o lity k i 
francusk ie j Zw iązek Radziecki w  
stosunku do Czechosłowacji za jm o
w a ł stanow isko jasne i  zdecydo
wane.

Czcze gesty
W  tym  stanie rzeczy wszelkie roz 

m ow y dyp lom atów  francusk ich  i 
b ry ty js k ic h  z radz ieck im i sprowa
dzały się do znaczenia czczych ge
stów, a cytowane przez znaną pu
b licys tkę  Genevieve Tabouis roz
m ow y dwóch generałów, k tó rzy  w o
le l i  doczekać się k lę sk i F ra n c ji n iż 
zw ycięstw a Z w iązku  Radzieckiego, 
b y ły  odbiciem  nastro jów , panu ją 
cych w śród  tzw . francusk ich  sfer 
m ia roda jnych .

F ie r lin g e r pisze, że b ry ty js k i am
basador w  M oskw ie, C hilston, ogro
m nie  się in teresow ał, czy Zw iązek 
Radziecki przyszed łby Czechosłowa
c ji  z pomocą w  .razie agresji. Zgo
dnie z postanow ien iam i tra k ta tu  ra -  
dziecko-czeehosłowackiego, pomóc ta 
by ła  uw arunkow ana jednoczesnym 
w ystąp ien iem  F ra n c ji, k tó ra  m ia ła  
ta k i sam tra k ta t z Czechosłowacją 
ja k  ZSRR. To postanow ienie t ra k 
ta tu  czechosłowacko -  radzieckiego 
by ło  Solą w  oku re a k c ji europe j-

skie j, k tó ra  w o la ła  w idzieć Zw iązek 
Radziecki u w ik ła n y  w  w o jnę  z H it 
le rem  z powodu Czechosłowacji i 
walczący w  absolutnej izo lac ji.

Naiwność wobec Hitlera
Naiwność reakcy jnych  mężów sta

nu w  stosunku do p o lity k i H itle ra  
była ta k  w ie lka , że ja k  w yn ika  z 
pam ię tn ików  Bonneta — już po na
padnięciu na Polskę — wierzono, że 
uda. się stworzyć nowe M onachium  
— tym  razem kosztem P o lsk i — któ  
reby m ia ło  zapewnić pokój na Za
chodzie i całą potęgę N iem iec ‘ rzu
cić na Zw iązek Radziecki.

H it le r  natom iast z.a pośrednic
twem  H enłe ina us iłow a ł od we
w ną trz  zaatakować Czechosłowację. 
Rząd Cham berle ina na rzuc ił się 
z m edia torstw em  i do P rag i p rzy 

była m is ja  lo rda  Runcimana, k tó rą  
nolens volens musiano p rzy jąć  pod 
naciskiem  N iem iec i  m ocarstw  za
chodnich.' M is ja  ta s łużyła  jedyn ie  
za pokryw kę, pod k tó rą  przygoto
w yw ano am putację Sudetów. M is ja  
została wysłana jedyn ie  dla uspo
ko jen ia  względnie wyprow adzenia 
w  pole ang ie lsk ie j o p in ii pu 
b licznej.

Im  w yraźniejsza by ła  niechęć 
państw  zachodnich do w ystąp ien ia  
przeciw ko . H itle ro w i, ty m  bez
czelniejsze s taw a ły  się żądania 
Henleina, k tó ry  zupełnie o tw arc ie  
dążył do w yw o łan ia  k o n flik tu  w  
im ię  „ob ro n y  p ra w “  m niejszości 
n iem ieckie j w  Czechosłowacji. Pań
stwa zachodnie wobec h it le ro w 
sk ie j ag res ji zostaw ia ły Czecho
słowację samotną.

Pornos n a ty c h m ia s to w a  \ s k u te c z n a
Pod datą 20 września 1938 roku  

F ie r lin g e r napisał:
„R ząd radzieck i obradował nad 

py tan iam i złożonym i posłow i ra 
dzieckiem u w  Pradze. Odpowiedzi 
zostały m i na tychm iast przekazane. 
Ńa pierwsze pytanie  i,Czy ZSRR. 
gotowy jes t do ądzielenia na tych
m iastow ej i  skutecznej pomocy, je 
że li F ranc ja  pozostanie w ie rna  
układow i?“  odpow iedział rząd ra 
dziecki: „T ak , jest gotowy do udzie
lenia pomocy na tychm iastow e j i  
skutecznej“ . Na d rug ie  pytan ie  — 
„C zy ZSRR w  w ypadku  zwrócenia  
się przez nas do L ig i Narodów go
tow y je s t w ype łn ić  swoje zobowią
zania zgodnie z a rtyku łem  16 i 17 
S ta tu tu  L ig i Narodów?“  odpow ie
dział rząd radzieck i: „Tak, w  każ
dym w ypadku“ .

W ty m  samym czasie rządy fra n 
cuski i  angie lski z całą dobitnością 
przekonyw a ły rząd czechosłowacki, 
iż w  życiow ych interesach Czecho
s łow ac ji leży w c ie len ie  je j części 
w  granice Rzeszy. K ie d y  ze s trony 
P rag i proponowano dalsze p e rtra k 
tacje posłow ie francusk i i  b ry ty j
ski z ja w ili się 21 września 1E38 r. 
o godz. 2 w  nocy u  prezydenta 
Benesza. Poseł francusk i oświad
czył: „W  tych  w arunkach  rząd 
francusk i uważa wkraczanie w  stan 
w ojenny za n iem ożliw e. Pomoc 
F ra n c ji n ie by łaby skuteczna. P rzy 
jęcie tych  p ropozyc ji jest jedynym  
środkiem  na odpajrcie bezpośredniej 
agresji n iem ieck ie j.“

Poseł ang ie lsk i ośw iadczył: „G d y 
by Czechosłowacja chciała obstawać 
przy  sw o je j wcześniejszej odpowie
dzi C ham berle in  może n ie  jeździć 
do H it le ra  a A ng lia  m usi zrzucić 
z siebie odpowiedzialność za sku t
k i.“

W tydz ień  późnie j Daladier, 
Cham berle in, H it le r  i  M usso lin i 
spo tka li się w  M onachium .

L e k tu ra  pam ię tn ikó w  Zdenka 
F ie rlin g e ra  p rzypom ina  w ie le  za

ta rtych  w  pam ięci szczegółów i  od
słania nieznane fak ty . F ie rlin g e r, 
k tó ry  będąc już  po w ybuchu w o jn y  
we F ra n c ji, gorszył się ugodowym i 
nastro jam i n u rtu ją cym i naw et pe
w ne ko ła  francuskich  soc ja lis tów  
w yraźn ie  wskazuje na lud z i odpo
w iedzia lnych za tragedię Czecho- 
s łow ee jh  „D o p ie ro  p rzystąp ien ie  
ZSRR do w o jn y  — pisze F ie r lin -  
ger — usunęło nasze obawy przed 
m ożliwością kom prom isu“ , k tó ry  
nie m ógł przecież przynieść Czecho
słow acji wolności.

Tadeusz Rojek.

Wydawnictwa „CzyteNka“
N ow aczyński A . — M łodość Chopina. 

To nie ty lk o  w n ik liw a^ i sercem p i
sana książka o dz iec iństw ie  i m ło
dości na jw iększego z po lokich m uzy
ków  — to niewyczerpana kopaln ia  
w iadom ości o Warszawie z okresu 
przed powstaniem  listopadowym , o je i 
ludziach domach ukcach k a w ia r
niach. Nadchodzący ro k  chopinow ski 
pow inn iśm y rozpocząć w łaśn ie  od le k 
tu ry  te j k iią ż k i, u jm u ją ce j czarem 
oryg ina lnego starośw ieckiego jeżyka 
i  fo rm ą bezpośrednie j re la c ji naoczne
go św iadka tych  dzie jów .

Z w irska  J. — Cienie O jczyzny. La ko
n icznym  pe łnym  ekspresji uczucio
w e j język iem  wskrzesza au torka ży
w y. p rze jm u ją cy  prawda, obraz po
w stan ia i nas tro jów  walczącej W ar
szawy. U jm u ją ce  prostota i bezpośre
dniością . szkice fo tog ra ficzne  u trw a 
lone czu łym  aparatem oczu m łodej 
san ita riuszk i p rzyku w a ją  uwagę czy
te ln ika .

Jeż T. T. — U skoki. Powieść h is to 
ryczna o w a lkach  bośniack ich p a rty 
zantów , zw anych Uskokam i — z oku
pantem  tu re ck im  w  X V I w  W ątek 
h is to ryczny  stanow i in te resu jące tło  
dla rom an tyczne j m iłośc i partyzanta 
do w eneckie j p a tryc ju szk i. Wzboga
cona fan taz ją  i p ięknym i, opisam i 
akc ja  op iera się na znajom ości h is to r ii 
i obyczajów  po łudn iow ych  S łow ian.

Jeż T. T. — Szandor Kowacz. H is to 
r ia  m iłośc i m łodego kow ala-W ęgra 
i  serbskiej dziew czyny dram atyczn ie  
pow ik łana  dz ięk i obudzeniu się św ia-* 
domości narodow ej bohatera w  okre
sie W iosny Ludów . Książka je s t boga
tym  źródłem  do poznania życia i  oby
cza jów  W ęgier z po łów y X IX  w .
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Jedna szkoła 11-klasowa 
w Częstochowie

Częstochowa (a). J a k  w ia d o m o , 
z n o w y m  ro k ie m  szk o ln y m  m ia 
ły  pow s ta ć  w  C zęstochow ie  tzw . 
„ je d e n a s to la tk i“ , t j .  11 -k łasow e 
ucze ln ie . Jedna  z n ic h  m ia ła  być 
u tw o rz o n a  na te re n ie  p a ń s tw o 
w ego g im n a z ju m  i  lic e u m  im . H. 
S ie n k ie w icza , d ru g a  zaś na te 
re n ie  g im n a z ju m  i  lic e u m  im . J. 
S łow a ck ie g o . R ów nocześn ie  „ je 
d e n a s to la tk a “  u tw o rz o n a  m ia ła  
b y ć  w  K a m ie n ic y  P o ls k ie j.

O becn ie  zapad ła  osta teczna  de
cyz ja  co do „ je d e n a s to la te k “  w  
C zęstochow ie. N a  szko łę  1 1 -le tn ią  
p rze ksz ta łcone  zosta je  z n o w y m  
ro k ie m  sz k o ln y m  je d y n ie  g im n a 
z ju m  i  lic e u m  im . S ie n k ie w icza . 
N ieza le żn ie  od tego p u b lic zn a  
szko ła  pow szechna n r  8 p rz y  u l. 
S zczy to w e j na O s ta tn im  G roszu, 
k tó ra  p o s iada ła  do tychczas 8 k la s  
s ta n ie  się z n o w y m  ro k ie m  szkol 
n y m  szko łą  9 -k laso w ą .

Kobiety bijćą rekordy

Przodownice pracy w górnictwie
radziły nad wykonaniem planu

Sosnowiec (ws). ub iegłą n ie 
dzielę odbył się w  Sosnowcu O gól
nopolski Z jazd A k ty w is te k  Zw iąz
ku Zawodowego G órn ików . Na kon 
fe rencję  tą  p rzyby ło  ponad 300 de
legatek  to tym  oprócz ak tyw is tek  
ZZG  także cz łonkin ie  rad załogo
wych oraz przodow n iczk i pracy. 
Celem zjazdu by ło  przede w szyst
k im  om ów ienie aktua lnych  zagad
nień zw iązanych z pracą gó rn ików  
oraz kob ie t w  przem yśle węglo
w ym . Szczególną uwagę zwrócono 
na zagadnienie w spółzawodnictw a  
pracy. •

W ko n fe re n c ji te j, oprócz w yżej 
w ym ien ionych  delegatek, w z ię ły

S o w ę  k a d r y  fa c h o w c ó w
szkoli przemysł hutniczy

K a t o w i c e .  Ważnym czynni
kiem decydującym o wypełnieniu 
norm produkcyjnych jest posiada 
nie wykwalifikowanych pracow
ników'.

Szkolenie fachowców odbywa 
się na kursach dokształcają
cych, w szkołach przemysłowych 
i liceach, w pięciu szkołach gór
niczo-hutniczych, w szkołach ty 
pu Technicum, w Akademii Gór
niczo-Hutniczej w Krakowie oraz 
na Politechnice w Gliwicach i 
Wrocławiu.

W roku szkolnym 1947/8 prze
mysł hutniczy prowadził 46 szkól, 
w tym 21 gimnazjów przemysło
wych. Ogółem ze szkół hutni
czych korzystało 5.613 uczni.

Dr med. Ludwik Fasiman
specj. chorób uszu, nosa i gar
dła — Wałbrzych, ul. Konop
nickiej 6. — Telefon nr 740

POWRÓCIŁ z URLOPU
3174 __________

Wszyscy uczniowie otrzymali sty 
pendia.

33 proc. uczniów rekrutowało 
się z rodzin robotniczych, 46 proc. 
z chłopskich. 21 proc. z rodzin 
inteligenckich. Przemysł hutni
czy udzielił w 1947 r. 598 stypen
diów studentom Wydziałów H ut
niczego i Mechanicznego na wyż
szych uczelniach. Wydatnej po
mocy udziela się również inter
natom i półinternatom.

Nowe Kolo T. P. P. R.
Chorzów. T -w o  P rzy j. Polsko-Ra

dzieck ie j zna jdu je  w śród apołeczeń 
stw a na te ren ie  m. Chorzowa co
raz w ięce j zrozum ienia i zw o lenn i
ków . D n ia  -1 bm. nastąpiło  o tw a r
cie nowego Ko ła  w Zekł. Urządzeń 
G órniczych „W a lbo “ .

T reściw y re fe ra t na tem at celów 
i  zadań T -w a oraz słowo wstępne 
w yg ło s ił ob. K . Sosna, po czym 
w yb rano  Zarząd nowego Koła  w 
osobach: przewodn. Jaw orek E ryk, 
zastępca Zagórski W ik to r, sekre
ta rz  K o n tn y  Rafa ł i ska rbn ik  W ró 
bel Eugeniusz.

i
w Goczałkowicach-Zdroju

GOCZAŁKOWICE - ZDRÓJ, 
(om) Cofający się w roku 1945 
przed naporem Armii Czerwonej, 
okupant zniszczył na rzece Wiśle 
w Goczałkowicach, dwa przęsła 
mostu żelbetonowego.

Droga wojewódzka, łącząca 
Bielsko z Pszczyną jest iedną z 
ważniejszych arterii komunika
cyjnych i posiada duże natężenie 
ruchu kołowego. Powiatowy Za
rząd Drogowy w Pszczynie przy
stąpił do remontu mostu i po za
łożeniu prowizorycznego objaz
du, tuż obok mostu żelbetonowe
go i po wybudowaniu zniszczone
go filaru rozpoczyna prace wła
ściwe przy zakładaniu przęseł.

W obecnym stanie most przed
stawiał duże niebezpieczeństwo 
w szczególności dła ruchu pie
szego, gdyż chodniki były zbyt 
wąskie, dlatego P.Z.D. postano
wi! most poszerzyć o 1,25 m. Pra
ce postępują szybko naprzód i n- 
kończenie ich przewidywane jest 
w październiku br.

udzia ł: k ie row n iczka  w ydz ia łu  ko 
biecego K o m is ji C entra lne j Z w iąz
ków  Zawodowych Dobrowolska, 
p rzedstaw icie lka  K o m ite tu  C en tra l
nego PPR posłanka O rłow ska  oraz 
p rzedstaw ic ie lk i - w o jew ódzkich  ko - 
m itetóyz p a r t i i robotn iczych M a r
kowa i  Lewecka. Poza tym  na kon 
fe re n c ji b y li obecni w ićeprzew odni 
czący CZZG Nieszporek  i Morgoń, 
sekretarze CZZG, p rzedstaw ic ie lk i 
Społeczno O byw ate lsk ie j L ig i K o 
b ie t i in.

Po uczczeniu pam ięci W incentego 
Pstrowskiego, zabrała głos posłan
ka Ostrowska, k tó ry  w yg łos iła  dłuż 
szy re fe ra t, om aw iając bieżącą sy
tuację po lityczną  oraz gospodarczą 
w  k ra ju  i za granicą. R eferentka 
podkreś liła , że w szystkie  kob ie ty  
n ie  ty lk o  w  Polsce, lecz na całym  
świecie, pragną trw a łego  poko ju  1 
sp rzec iw ia ją  się dążeniom do w o j
ny.

Następnie przem ów iła  przedsta
w ic ie lka  głównego zarządu CZZG 
Czołgowa szczegółowo om aw iając 
kw estię  w spółzaw odnictw a pracy 
w  przem yśle w ęglow ym  i udzia ł 
kob ie t w  ruchu w spółzaw odni- 
czym. K o b ie ty  zatrudnione w p ra w 
dzie ty lk o  na pow ierzchn i kopa ln i, 
w yko n u ją  n ie jednokro tn ie  prace, 
k tó re  w  dużym stopniu  decydują o 
w yda jności pracy w  danym zakła
dzie. Toteż kob ie ty  zatrudn ione  w  
przem yśle w ęglow ym  w in n y  doło
żyć starań, by zw iększyć wydajność 
pracy. Dotychczas kob ie ty  odegra
ły  już  dość poważną rolę we w spół

zaw odnictw ie  na kopaln iach, dowo
dem tego jest fak t, że przyznano 
nagrody 157 w yróżn ionym  uczestni
czkom a k c ji współzawodnictw a.

P rzykładem  dla wszystkich  pozo
sta łych kob ie t mogą być: E lżbieta 
Hcmig, E lżbieta Merda. G ertruda 
Polok  i Rozalia Babinek, k tó re  pra 
cując w  fab ryce  „D shag" w ykonu ją  
od 322 do 385 procent no rm y, 2 pra 

cownice kopa ln i „N ow a Helena“ : 
G ertruda  Eunig (289 proc.) i  G e rtru  
da Szrama (263 proc.), z kopa ln i 
„N iw ika“ : Stefania Szm idka (232 
proc.) i Czesława N iew ia ra  (215 
proc.), Janina Dziemba  z kopa ln i 
„B ie ru t“  (230 proc.) oraz Janina 
Gazela z kopa ln i „Kościuszko“ .

Następnie został wygłoszony re 
fe ra t organ izacyjny, w  k tó rym  
om ów iono osiągnięcia i b ra k i kobie 
cego odcinka pracy w  przem yśle wę 
g low ym  po czym nastąpiła  ożyw io 
na dyskusja.

Uchwalono rezolucję, w  k tó re j 
uczestniczki zjazdu p rzy rze k ły  w 
im ie n iu  w szystk ich  kob ie t za trud 
n ianych  w  g ó rn ic tw ie  (a jest ich 
ponad 27 tysięcy) dołożyć ja k  n a j
w iększych starań, m ających ze cel 
rea lizację  p lanu gospodarczego. Po
stanow iono też werbować masowo 
pracow nice p rzem ysłu  węglowego 
do L ig i K o b ie t oraz w ystąp ić  na 
m ającym  się odbyć w kró tce  kongre 
sie gó rn ików  z postulatem , żądają
cym zwiększenia ilości przedszkoli 
i ż łóbków  p rzy kopaln iach. Poza 
tym  uznano za konieczne domaga
n ie  się wprow adzenia w  życie za

kazu zabraniającego sprzedaży na
po jów  a lkoho low ych  w  dnie w yp ła t.

Na zakończenie w ysłano depesze 
do Prezydenta Rzeczypospolitej, Ko 
m is j i  C en tra lne j Zw iązków  Zawo
dowych, Zarządu Głównego L ig i 
K ob ie t oraz do przewodniczącej 
Ś w ia tow e j D em okratyczne j Fede
ra c ji K ob ie t.

325 proc. planu wykonała 
Fabryka Konserw Rybnych
CHORZÓW. Fabryka Konserw 

Rybnych Centrali Spółdzielni 
Spożywców „Społem“ w Cho- 
rzowie-Batorym wykonała w lip- 
cu 325% planu. Główną przyczy
ną tak wydatnie wzmożonej pro
dukcji było zwiększenie dostaw 
surowca.

Cała produkcja Fabryki Kon
serw Rybnych w Chorzowie prze 
znaczona jest dla świata pracy na 
Śląsku.

„W  jednym  re jo n ie  — je d n a  s p ó łd z ie ln ia !“

Za unifikacja ruchu spółdzielczego
w ypow iedzia ł się zjazd w K atow icach

Rekord zespołu Fronczkóuj
Wyścig pracy administratorów PISZ na Opolszczyźnie

Opole (cm). In ż . L e o n  S ze m p liń  
s k i je s t bezsp orn ym  zw yc ięzcą  
w y ś c ig u  p ra c y  a d m in is tra to ró w  
zespo łow ych  P a ń s tw o w y c h  N ie 
ruch o m o śc i Z ie m s k ic h , choć ze
spó ł jego  je s t dop ie ro  na 11 m ie j 
scu w  ogó lne j k la s y f ik a c ji zespo
łó w . Zespó ł n a zyw a  się F ro n c z 
k ó w  i le ży  w  od leg łośc i s ie d m iu  
k ilo m e tró w  od N ysy. G d y  w ła 
dze p o ls k ie  o b sa dz iły  te  te re n y , 
m a ją tk i tego zespołu b y ły  dosz
czę tn ie  zdew astow ane . G d y  p rzed  
s iedm iom a  m ie s ią ca m i o d b ie ra ł 
je  obecny k ie ro w n ik  s ta ły  jesz
cze bez dachów , a b ila n s  ro czn y  
w y k a z y w a ł p o ka źn y  d e fic y t.

Zespó ł F ro n c z k ó w  z w ie d z iliś m y  
w  to w a rz y s tw ie  w ic e d y re k to ra

N o w e  k o p a l n i e  i S iu S y
p o w s ta n ą  na h is to ry c zn y m  s z la k u  p o ls k ie g o  k o p a ln ic tw a

Sław ków . Jak to przed n iedaw 
nym  czasem donosiliśm y, Z jedno
czenie P rzem ysłu  M e ta li N ieżelaz
nych  p rzygo tow u je  p ro je k ty  budow y 
now e j kopa ln i i  h u ty  cynku w  po
b liż u 'B o le s ła w ia . Wobec w ycze rpy
w ania  się pokładów  ru d y  w  innych 
m iejscowościach, nasz przem ysł 
cynkow y zw ró c ił swe oczy na sta
ry , h is to ryczny szlak naszego ko
pa ln ic tw a  „kruszcow ego“  — ja k  go 
zwano w  m in ionych  w iekach.

p ierw szych początkach przedstaw ia
ło  się i ja k  w yg ląda ło  — nie w ia 
domo. N ie  doszły do naszych cza
sów żadne rysun k i, an i opisy ów 
czesnych kopa ln i, k tó re  już  zapew
ne w  dziesiątym  w ieku  is tn ia ły  na 
wzgórzach od Siaw ierza po S ław 
ków . P rze trw a ły  trz y  w ie k i i  na po- 

1 czątku czternastego w ieku  zaczęły 
| znikać, ustępując m iejsca kopal 
| n iom  now oodkry tym  
| Olkusza.

Na przestrzen i wzgórz s iew le rsko -I s łyn n e  złoża, w  oko licy  Olkusza 
o lkuskich , od n iepam iętnych czasów, j za liczyć należy do na jw iększych  i 
is tn ia ły  kopa ln ie  kruszcu. M ie jsca, 1 najbogatszych w  Polsce. W średn io- 
gdzie kopano kruszec zwano „gó rą “ , : w ieczu i w  późniejszch w iekach w y - 
co w  dzisie jszym  po jęc iu  oznacza j dobywano tu  w yłączn ie  rud y  oto-
kopaln ię. Z w a rs tw  w ie rzchn ich  | w i u, zaw ierające pewną domieszkę lu  innych  punktach.^ ^ ^ t a ł y  j>o 
przerzucano się do g łęb i ziem i, prze j  srebra. D opiero od początku dzie- 
m len ia jąc  zw yk łe  grzebanie na po- j w iętnąstego w ie ku  na p lan p ierw szy 
w ie rzchn i, w  prace głębinowe, czy li j wysunęła  się eksploatacja rud  cyn-

o strom ych, ska lis tych  brzegach i 
zatopionych dnach, ja k  na p rzyk ład  
pod U jkow em  S ta rym  i D ąbrów ką. 
Prócz odkryw ek pozostały jeszcze 
kolosalne zw a ły dolom itów ,, k tó re  
zaw ie ra ją  pewną ilość galmanu.

D la  osuszenia złóż, ju ż  w  szesna
stym  -wieku w ykonano szereg pod
ziem nych ga le rii, zwanych sz to ln ia 
m i, n ieraz bardzo m is te rn ie  w yku - 

w  okolicach | tych  w  dolom icie. W y lo t jedne j z 
na jd łuższych szto ln i i  do obecnego 
czasu pod trzym yw anej, tak  zwanej 
szto ln i C za rto rysk ie j, leży tuż przy 
s tac ji ko le jo w e j Bukowno.

M niejsze złoża rud  cynkow o-o ło - 
w ianych  b y ły  znane rów nież w  w ie -

P N Z  K rzeszezuck iego , k tó ry  za
p ro s ił nas s p e c ja ln ie  na  zw iedze 
n ie  F ro n c z k o w a  i  p rz y jrz e n ie  się 
z  b lis k a  re k o rd o w e j p ra c y  a d m i
n is tra to ra . S iedem  m ie s ię cy  w y 
s ta rczy ło  m ło d e m u  a g ro n o m ow i, 
b y  o d budow ać zn iszczen ia , z l ik 
w id o w a ć  u g o ry  i  ru szyć  pe łną  
pa rą . S iedem  m ie s ię cy  te m u  ze
spó ł z a jm o w a ł w  k la s y f ik a c ji o - 
g ó ln e j 44 (os ta tn ie  m ie jsce). D z i
s ia j je s t ju ż  11 i  zdąża do p ie rw 
szego. O d e fic y c ie  m o w y  n ie  m a. 
Po p o k ry c iu  w s z y s tk ic h  re m o n 
tó w , na le ży  się spodziew ać docho 
d u  w yra ża ją ce g o  się c y frą  k i lk u 
n a s tu  m ilio n ó w  z ło tych .

W  je d n y m  jeszcze p rz o d u je  
F ro n c z k ó w , w  ty m  czego, n ies te 
ty ,  b ra k  w ie lu  zespo łom  na O - 
po lszczyźn ie . M ia n o w ic ie  zespół 
p ię k n ie  ro z w ią z a ł zagadn ien ia  
soc ja lne . M a  ś liczną  ś w ie tlic ę , eie 
szącą się w ie lk ą  fre k w e n c ją , 
p rzedszko le , m ogące s łużyć  za 
w zó r, n a w e t w ie lk im  m ia s to m  i 
co n a jw a żn ie jsze  lu d z i u m ie ją 
cych  i  chcących  p race  soc ja lne  
p ro w a d z ić . D y r. K rzeszczu ck i, 
g d yśm y  w ra c a li z F ro n czko w a , 
p o w ie d z ia ł na m : „T e n  zespół za
s łu g u je  na n a jw ię k s z ą  n a g ro d ę “ . 
P rz e k o n a liś m y  się o ty m  sam i i 
ra d z im y  ta m  po jechać  ty m  w s z y 
s tk im , k tó rz y  chcą zobaczyć re 
k o rd  so lid n e j p ra cy .

rzeczyw iste górn ic tw o. Jak ono w

T R A W IE N IE  re g u lu ją  z io ia „C h o . 
le k in a z a "  Nr l, 2 i 3 H. N ie m o je -  
w skiego . Żądać w  apt. i sk l. ap 
tecznych . (3136)

tych  złóż jest już  i kiedyś,

Młodzież węgierska
w kopalniach śląskich

KATOWICE. 21 bm. w godzi
nach porannych przybyła do K a
towic 39-osobowa grupa młodzie
ży węgierskiej, która w lipcu br. 
pracowała w Warszawie w bryga 
dach „Służby Polsce“. Węgrzy 
przyjechali z Wrocławia, gdzie 
bawili kilka dni, zwiedzając Wy
stawę Ziem Odzyskanych 

Nk dworcu gęści witali przed
stawiciele ł,MP. Młodzież wegier 
ska zwędziła kopalnię ąsk“ w 
Chropaezcwie i kopalnię ..Gen. 
Zawadzki“ w Dąbrowie Górni- 
iuej.

\ \  gjdzinaeh wieczór tych go
ście opuściii Katowice, udając się 
do Czechosłowacji.

kowych.
Obecnie część 

znacznie wyczerpana. D otyczy to | 
szczególnie złóż, leżących w  bezpo- ! 
średn ie j b liskości m iasta O lkusza, 
ju ż  od dawna zresztą porzuconych. 
S iady tych  kopa ln i są dotychczas 
w idoczne w  postaci obszernych, sta
rych  zapadlisk i  zwałów , zarówno 
do lom itów , ja k  też i żużli, pozosta
ły ch  po sta rych  piecach hutn iczych.

Na zachód od tych  sta rych  kopa ln i 
leżą obszerne złoża, pod Bolesła
w iem , eksploatowane przez kopa l
nie „B o le s ła w  * i  „U lisses“ . Prócz 
galmanów, od dawna w ydobyw a
nych, a zw iązanych z do lom item  
kruszconośnym , stw ierdzono tu  rów  
nież is tn ien ie  w  głębszych pozio
m ach gniazd siarczków  cynku i oło
w iu , w  k tó rych  b lendom  cynkow ym  
i  in . tow arzyszy też znaczna 
ilość p iry tó w . W ydobyw any tu  gal- 
man zaw iera p rzecię tn ie  9—11% 
cynku i 2—3% o łow iu . B lenda zaś 
18% cynku  i 2%  ołow iu .

W oko licy  Bolesław ia, jako  ślad 
dawnych robó t górn iczych, pozosta
ły  obszerne, m alow nicze o d k ryw k i,

n ic h  s ta re  h a łd y  pod  S trze m ie szy 
cam i. w  o k o lic y  Z ą b ko w ic , w  p o b li
żu W o jk o w ic  K o m o rn y c h  i  d a le j w  
k ie ru n k u  S ie w ie rza . B yć  może, że

ta k  ja k  dziś pod Bolesła
w ie m  i  na ty c h  te re n a ch  w y ro s n ą  
now e k o p a ln ie  i h u ty .

Katowice (bb). 22 bm . o d b y ł się 
w  K a to w ic a c h  z jazd  k ie ro w n ik ó w  
w szys tk ich  S p ó łd z ie ln i S p o żyw 
ców  w o je w ó d z tw a  ś ląsko -  dą 
b row sk iego . W  ob radach  u d z ia ł 
w z ię li:  d y re k to r  C e n tra li S p ó ł
d z ie ln i S pożyw ców  pose ł Żerkow- 
ski, d y re k to r  w y d z ia łu  r e w iz y j
nego Koźniak oraz 315 sp ó łd z ie l
ców . P rz e w o d n ic z y ł d y r. Walenty 
Latanowicz. C elem  z ja zd u  b y ło  
sprawozdanie z trzyletniej dzia
łalności spółdzielni i omówienie 
zagadnienia unifikacji spółdzielni 
na terenie województwa.

P rzed ru c h e m  spó łdz ie lczym  
sto ją  og rom ne  zadania. D o ty c h 
czas p rze m y s ł p a ń s tw o w y  re p re 
z e n tu je  80 p roc. ca łego p rz e m y 
słu, h u r t  spó łdz ie lczy  i p a ń s tw o 
w y  łączn ie  80 p roc. h a n d lu  h u r 
tow ego, n a to m ia s t h a n de l d e ta licz  
n y  je s t za le d w ie  w  30 p roc. w  rę 
kach  spó łdz ie lców . P ro b le m  ob 
ję c ia  re sz ty  s to i p rzed  spó łdz ie l. 
n ia m i. P odobn ie  je s t na w s iach , 
gdzie ilo ść  s p ó łd z ie ln i je s t s to
su n ko w o  n ik ła , a gdzie  kon ie cz 
ne je s t o d ebran ie  h a n d lu  d e ta lic z 
nego z r ą k  k a p ita lis tó w  w ie js k ic h . 
P rzep row adzona  w  m a ju  zm iana  
s t ru k tu ra ln a  sp ó łd z ie ln i p rz y c z y 
n i się n ie w ą tp liw ie  do ic h  dalszego 
ro z w o ju  i  d o p ro w a d z i do d o b ro 
b y tu  P o ls k i L u d o w e j.

Rozbudowa sieci spółdzielni 
jest na najlepszej drodze. Prze
pracowano nową siatkę organiza
cyjną, w wyniku której zostanie 
zwiększona ilość spółdzielni. W 
okręgu katowickim zamiast ist
niejących 181, otwartych zostanie 
471 sklepów różnych branż. W 
okr. chorzowskim liczba sklepów 
wzrośnie z 171 na 278; w okręgu 
bytomskim z 190 na 340, w So
snowcu ze 130 na 215 sklepów.

Podczas zeb ran ia  poddano k r y 
tyce  p race  n ie k tó ry c h  sp ó łd z ie ln i 
i  n ie o d p o w ie d n ie  p ro w a d ze n ie  
ich  p rzez k ie ro w n ic tw o , w  w y n i
k u  czego p o w s ta ło  m anco w  w y 
sokości 28 m il.  z ło tych . D u żym  
m in use m  je s t także  b ra k  p la n o 
w ośc i w  p racach  s p ó łd z ie ln i. A b y  
u s p ra w n ić  d z ia ła lność  sp ó łd z ie l
n i kon ieczne  je s t ic h  z u n if ik o w a 
nie. Je d n ym  z zadań u n if ik a c j i  
s p ó łd z ie ln i, będzie w c ią g n ię c ie  ich  
w  ra m y  g o sp o d a rk i p la n o w e j, ta k  
aby ka żd y  odd z ia ł p ra c o w a ł w e 
d łu g  ko n k re tn e g o  p la n u . R eorga 
n iza c ja  p o w in n a  też p rz y c z y n ić  
się do ro z w o ju  e le m e n tó w  soc ja 
lis ty c z n y c h  w  h a n d lu  d e ta lic z n y m

i  do p o d c ią gn ię c ia  go na w yższy  
poz iom  o rg a n iz a c y jn y .

W  o ż yw io n e j d y s k u s ji ze b ra n i 
w y ra z i l i  c a łk o w ite  p o p a rc ie  p la 
n ó w  re o rg a n iz a c y jn y c h , k tó re  
zm ie rza ją  do podw yższen ia  s topy 
ż yc io w e j m as p ra cu ją cych .

N a  zakończen ie  u ch w a lo n o  re 
zo luc ję , w  k tó re j obecn i a p e lu ją  
do w s z y s tk ic h  dz ia ła czy  i  w ła d z  
S p ó łd z ie ln i S p ożyw ców  w  w o je w . 
ś ląsko -  d ą b ro w s k im  o s p ra w n ą  1 
i  szybką  re a liz a c ję  zasady: w je
dnym rejonie, jedna spółdzielnia. 
P o d k re ś la ją c  znaczenie łączności 
z m asam i p ra c o w n ic z y m i, z jazd  
w z y w a  do u trz y m a n ia  k o n ta k tu  z 
za łogam i z a k ła d ó w  p ra cy , przez 
z w ią z k i zaw odow e i  p a rt ie  p o li
tyczne. Jako  zasadnicze zadanie  
d la  z reo rg a n izo w an e j s p ó łd z ie ln i 
spożyw ców  w y s u n ię to  zaopatrze
nie mas pracujących, które reali
zować należy przez systematycz
ną obniżkę kosztów handlowych i 
rozbudowę sklepów i przetwórni.

Borówki, żurawiny w spiżami
D oskona łe  p r z e p i s y  poda je

„Poradnik na codzień“
„Mody i Życia Praktycznego“

to m  I I I

„Przetwery owocowe“
D o n a b y c i a  w e  w s z y s tk ic h  * 

k io ska ch  i ks ię g a rn ia ch
C E N A  50 Z Ł  (w ł 62)'

Czechosłowaccy junacy z brygad S P
opuścili Polskę

KATOWICE. W drodze Po
wrotnej ze Szczecina zatrzymała 
się w Katowicach 220-osobowa 
grupa młodzieży czechosłowac 
klej, która w lipcu i sierpniu br. 
pracowała w Szczecinie w bry
gadach „Służba Polsce“.

Podczas swego, dwudniowego 
pobytu w Katowicach geście na
wiązali kontakt z młodzieżą ślą
ską. zrzeszoną w Związku Mło
dzieży Polskiej, żywo interesuiąo

się pracami Zarządu Wojewódz
kiego ZMP, oraz zwiedził: dawny 
obóz koncentracyjny w O.święei- 
m u i w Brzezince W dniu od
jazdu miód? tż była podejmowa
na oblaJjir. w „Gospodzie* Poi 
skicj“ w Ka owicacb

W godzinach wieczornych, 20 
bm. młodzież czechosłowacka, że
gnana serdecznie przez polskich 
kolegów, opuściła Katowice, uda
jąc się do Czechosłowacji.

et *

W p i s y  
do Państw. Liceum 
Sztuk Plastycznych
K atow ice. Państwowe L iceum  

Sztuk P lastycznych w  Katow icach, 
u l. Stawowa 16, ogłasza w p isy  i 
egzaminy uczniów  • i  uczennic na 
rok  szkolny 1948-49. L iceum  jest 
dw u le tn ie . W pisy odbędą się od dn. 
24 do 28 bm. egzaminy w  dniach od 
26 do 28 bm.

P ro g ra m  n a u k i o b e jm u je  p rz e d 
m io ty  zaw odow e i zw iązan e  z za
w o d e m  t j .  ry s u n e k  i  m a la rs tw o , 
rzeźbę, fo rm y  u ż y tk o w e , l i te r n ic 
tw o , k re ś le n ie  i  ry s u n e k  te ch n icz 
n y , te ch n o lo g ię  z w ia d o m o ś c ia m i z 
c h e m ii, w ie d zę  o sztuce, o raz p rz e d 
m io ty  og ó lnoksz ta łcące , p rz e w id z ia 
ne p ro g ra m e m  lic e ó w  o g ó ln o ksz ta ł
cących .

U p ra w n ie n ia  a b s o lw e n tó w  L ic e 
u m  S z tu k  P la s ty c z n y c h  są podobne, 
ja k  u p ra w n ie n ia  lic e ó w  o g ó lno 
ksz ta łcą cych . A b s o lw e n c i m a ją  p ra 
w o  do s tu d ió w  na w s z y s tk ic h  w y ż 
szych ucze ln ia ch  w  c h a ra k te rz e  stu 
d e n tó w  z w y c z a jn y c h , są p rz y jm o 
w a n i na p ie rw s z y  ro k  s p e c ja ln y  w 
w yższych  szko łach  p la s ty c z n y c h  * 
p o m in ię c ie m  k u rs u  w stępnego, 
p rz y jm o w a n i do p ra cy  w  urzędach , 
zak ład ach  i  in s ty tu c ja c h  po d le g łych  
M in is te rs tw u  K u l tu r y  i S z tu k i, P°"

ada ją  u p ra w n ie n ia  w  s łużb ie w oj
s ko w e j i p a ń s tw o w e j p rzys ługu jąc®  
a b so lw e n to m  lic e ó w  ogó lnoksz ta łcą  
cych.

6 3 ) Przygody p#a X a g ra ja  i u a a ry a a M a  O n u lreg n

Fotem, bardzo uroczyście, 
Jako patriota szczery 
Na opanowanym statku 
Polską dał ha maszt banderę.

Wydał rozkaz; reszta majtków 
Do roboty się zabrała 
I  broń w skrzyniach pochowana 
Poza burtę wyleciała.

Żeglowali, aż tu wyspa —
A więc okręt ku niej płynie,
Bo Onufry towarami
Chce napełnić puste skrzynie.

Statek przybił już do brzegi* 
No i pomost nań rzucono, 
Jeszcze chwila, a z towarem 
Wejdzie nań tubylców grono.
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POLSKIE ZAKŁADY ZBOŻOW E  
ODDZIAŁ w ZAllłtZIJ  
za k u p ią  natychm iast:

1. Łohom obilę  80—100 K M  z przegrzewaczem pary, 
2 wyposażeniem  lub  bez tegoż w  stanie zciat- 
hyra do natychm iastow ego u ży tku  w zględnie  w y  
m ig a ją cym  nie dużego rem ontu.

2. S iln ik  e le k tryczn y  p ie rśc ien iow y o m ocy 20—25 
K M , 900 ob ro tów  na m inu tę , na prąd zm ienny 
S fazow y 50 okresow y na napięcie robocze 400 V

3. Maszyny m łyńsk ie  a to : t r y je ry  w ysoko i  n isko 
sprawne, w ag i autom atyczne do zboża, w ia ln ie  
zoożow®, oraz aparaty m agnetyczne m łyńsk ie . 

O fe rty  należy nadesłać pod ad resem : po lsk ie  Za
k ła d y  Zbożowe O ddzia ł w  Zabrzu, u l. W olności 282 
w ydz ia ł P ro d u kc ji, te l. 22-52, w ew n. OS. (3160)

PODRĘCZNIKI

S Z K O L N E
W y d a w n i c t w a :

PAŃSTWO W IC H  ZAKŁADÓW  
WYDAW ŃICTW SZKOLNYCH

to s b ą ± y i / ic r - / i  t jl /a s
» N A S Z E J  K S I Ę G A R N I “

i innych
OLA SZKÓŁ PODSTAWOWYCH, G IM N A 
ZJÓW, LICEÓW ORAZ SZKOL ZAWÓD.

POSIADAJĄ NA SKŁADZIE

KSIĘ6ARNIE SPÓiDZlELNi WYDAWN1GZ0-0ŚW1AT0WEJ
» « C Z Y T E L N I K “

KATOWICE, 3 Maja 12 
BIELSKO, Jagiellońska 10 
BYTOM, ul. Stalina 14 
CHORZÓW, Wolności 10 
CIESZYN, Stalina 10 
GLIW ICE, Zwycięstwa 31 
GRÓDKÓW, Warszawska 9 
NYSA, Krzywoustego 23 
OPOLE, Ozimska 8 
PRUDNIK, Ratuszowa 14 
RYBNIK, Zamkowa 0 
SOSNOWIEC, 3 Maja 23 
TARN. GÓRY, Krakowska 18, 
ZABRZE. Powstańców 3 n»ł. »nj

akademickiego

POLITECHNIKA ŚLĄSKA W G L I W I C A C H

PRZETARG ŃIEOGRAŃIUZOŃY
na wykonanie:
1. kapitalnego remontu domu akademickiego

przy ul. Wrocławskiej 4-6
2. kapitalnego remontu domu

przy ul. Dąbrowskiego 57
3 kapitalnego remontu domu akademickiego

przy ul. Barlickiego 1 i 9
4. kapitalnego remontu domu akademickiego

przy ul. Lipowej 36
5. kapitalnego remontu domu akademickiego

przy ut. Częstochowskiej 12
8. kapitalnego remontu domu akademickiego

przy ui. Zygmunta Starego 8 a, 13, 35, 39 
7. kapitalnego remontu budynków gospodar.

czych ośrodka rolnego Czekanów.
Oferty należy składać w zalakowanych koper. 

' tach do dnia 5. 9. 1948 r. godz. 11 w Administra
cji Politechniki Śląskiej — Dział Zakupów, gdzie 
też można otrzymać ślepe kosztorysy.

Politechnika Śląska zastrzega sobie prawo w y. 
boru oferenta,'względnie rozdziału robót między 
oferentów bez ponoszenia jakichkolwiek odszko
dowań, jak również unieważnienie przetargu bess 
podania przyczyn. (3189)

* 6w  „ tommasBE
tej istotnie najszczęśliwszej kolekturze padły 
w IV  klasy 53 Loterii największe i liczne 
wygrane:

1.090.000 zł na N r 22792
500.000 „ „ „ 44478
300.000 „ „ 11995

1 pa 109.000 zł na Nr N r 720 — 22915 — 44269 
— 56001 — 22822 — 67341 — 44446 — 66009 
i wiele mniejszych wygranych. (3166

f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f f Y f V Y f ï r f f f

P O L S K A  FABRYKA K IIF N A L I  
i W Y R O B Ó W  Ż E L A Z N Y C H

W ZAWIERCIU -  BOBOWE FOLE 1
o g ł a s z a

licytacyjną sprzedaż 
krowy w wieku lat 7
Sprzedaż odbędzie się 6 września 1948 r. 
w Fabryce. (3165)

Lakier izolacyjny
czarny, szybosehnący

lakier asfaltowy I»a. 
orax masę kablową

dostarcza o d w ro tn ie
W Y TW Ó R N IA  C H E M IC ZN A  „S T E IN H O F F “  
w t. T . W ycis ło  i  Ska. Katow ic®, u l. A rm ii 
Czerwonej 20 — te l. 301-79. (316?)

DYREKCJA POWSZECHNYCH DOMÓW  
TOWAROWYCH

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie urządzenia chłodniczego dia 
Powszechnego Domu Towarowego w Katowicach 
przy ul. 3 Maja 11.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez zna
ków firmowych, należy składać na całość ro
bót urządzenia chłodniczego albo też oddzielnie 
na roboty mechaniczne 1 oddzielnie na roboty 
izolacyjne do godz, 10 dnia 19 września 48 r. w  
Wydziale Inwestycyjno-Budowlanym Dyrekcji 
P. D. T. w Warszawie, ul. Grzybowska 2/4.

Do ofert należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 2 proc, ofertowej sumy 
na konto PDT nr 1500 w Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Warszawie.

Ponadto należy przedstawić wyciąg rejestru 
handlowego, odpis karty rejestracyjnej firmy i 
uprawnień do wykonania powyższych robót.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi o godz. 11 
w dniu 10 września 1948 r.

Termin wykonania urządzenia chłodniczego 
3 miesiące od daty podpisania umowy.

Bliższe informacje i podkładki ofertowe otrzy
mać można w Wydziale Inwestycyjno-Budowla
nym Dyrekcji P. O- X. w godzinach urzędowych.

Dyrekcja Powszechnych Domów Towarowych 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, zwięk
szenie I zmniejszenie robót oraz unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn.

Firmy stające do przetargu winny delegować 
przedstawicieli posiadających pisemne upo
ważnienie do składania wiążących wyjaśnień 
i oświadczeń. 3173

f y u e f t a i t e x
s a m o d z i e l n y

z dłuższą praktyką potrzebny zaraz. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw w Od
dziale Personalnym „Motozbyt“ w M y
słowicach, Powstańców 6. (3171)

A f t  ZŁOTYCH
a U  kufel

z precelkiem 
(35 Zł BUTELKA)

W KIOSKACH PRZEMYSŁU 
FERMENTACYJNEGO NA 
WYSTAWIE WROCŁAWSKIEJ

CENTRALA PRODUKTÓW NAFTOWYCH  
ODDZIAŁ WOJEW. KATOWICE

o g ł a s z a

p rze ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na malowanie zbiorników w Blachowni Śląskiej 
f w Koźlu,

Podkładki ofertowe oraz wszelkich informacji 
udziela Dział Budowlany, Katowice, uL Cho
rzowska 21.

Oferty należy składać w zamkniętych i zala
kowanych kopertach z napisem: „Oferta na ma
lowanie zbiorników w Blachowni Śląskiej“, cjo 
dnia 8 września 1948 r. do godziny 11,30, komi
syjne otwarcie ofert. nastąpi w tym samym dniu 
o godz, 12.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 
wadium w wysokości 2 proc. oferowanej sumy.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe
renta, ograniczenie robót względnie unieważ
nienie przetargu bez podania powodów i odszko
dowań. 3175

toowtoiins
W akuje  stanow isko d y re k to ra  Szpitala P ow ia

towego W Z iębicach. Podania k ie ro w ać  do W ydala
ło  pow ia tow ego w  Ząbkow icach Ś ląskich do dn ia 
15. IX . 1348 r.

W ymagane k w a lif ik a c je :
1) D yp lom  leka rsk i,
2) 3 la ta p ra k ty k i szp ita lne j, '  .
3) zna jom ość adm inistrowania,, szp ila :« « . 

Uposażenie wg, okó ln ika  M in is te rs tw a  Zdrow ia.
Przewodniczący' 

W ydzia łu  Pow iatowego 
S t a r o s t a

(3ie3) (—) Łazarz W ładysław

. Ył
GŁO SZENIE. -  
w lązku  z dekre-

, l ' rn z dn ia  3. 2. 1947 o
i ¿¿J^tracji i um arzan iu 

i3 h m e n tó tv  na oka- 
- ’«eia em itow anychBrj  , * *  d u n i e  W i. 

iD t.  U. E P. N r 
*  an. 3. *. 47) oraz ?hU«n Oekretu z dnia 

14. 4. ISM (D i. u . R. p . 
N r 31/4» 140 oraz
t)z. U. It. P. N r SS IJ z 
dnia 15, 5, 48) w  »prawie 
ogłoszenia Jednolitego 
tekstu — EKS P O ZY TU 
RA IZ B Y  PRZEMYSKO 
WO - HAND LO W EJ W
b i a ł e j  k r a k o w s k . 
Przypom ina, że 
FHigrgwatzi r»|istr»ejij 

dakitmcMś«
ha okazicie la, k tó ra
'rw ać będzie do dnia 
31 marca 1949 r. (3175)

Sprzedam tabor samechod,
” r * un ‘ ' 20 ŁOn- yK ittkner** 7 t, „O pe l 

1 ..Polski Fiat,4- s t. 
s.  P rzyczepami; osob.: 
'.Mercedes" c c y lin d ro 
w y kab rio le t. W szystkie 
razy  w b dobrym  sta- 
*« z częściami zapaso-

Jj°*y w  b. dobrym  sta- 
* częściami zapasa- 

O. H . M rokow - 
Częstochowa. N ad

rzeczna N r 34, te! 80-33 
—  _______ (3170)

DR AGA SKŁADY PAPIERNICZE ! 
li WAGA Z A K Ł A D Y  P R A C Y !

Kakiodeia Sp&łdziolnt Wydawniczo- Oświatowo! 
„CE Y TE LU 18“, Kolo wice,  ul. 3-ąa Main 12

u k n z n ł y  s i ę  «,-). 49)

listy plac dla piaccwiilów fizycznych I umysłowych
F r /e s y ł t łd  i)«  p r o w in c ję  z a  z a l ic z e n ie m  p o c z to w y m .

SÜOÏ'ER m ożliw ie  z go tów 
ką 50.090 potrzebny na jchęt 
n ie j z S iem ianow ic lub  o- 
k o lic y . Zgłoszenia tel. 23837 
17—18, 10924g

brn?4 0 *',, domowa potrze- 
«kleao M?,t0WJ e*  D ąbrow- „ ^ 3o 15/1 od 10—20. ’ 0014g

f c *  czeladnik k ra w ie c -
hlck! oebnY 011 r.aroz, Jcd-

' 5 S IC,A  domowa, go-

J8ÎOSZS ■
Rhodnikarz«.

poszukiwana.

B ytom pod ,.Łe- 
— .. .____  10835g

kl»*)\vA ? * A  na autogen do 
h ta so w .1 mni n ° robo ty  
“ ‘hw low anu** ia c bówca do 
hrzy tm - . ,  ' I s Sorąco — 
G ó r n u , f a b r y k a  Lam p 
Armą Katowic®, u l.
— g*‘  " te rw o n c j u.  t0032«

t<'w a i? le i,C A  domowa r, yo
' n=j«wv,£otrn‘b,u' Refe" 

I f f i T “ « ' K a to w i- 
r  m. S. 10026g

s* d *  p o tg u k lw a
bia Oracrn? " eg0 Prowadze- 

~  możc ía " hU;- O fe rty  c z y te l
n y  n ! * , t0 w lc « pad . « i -

‘ 10059g

M A S ZY N IS TA  dO' obsługi 
kom presora am oniakalnego 
w Państw. B row arze w Rad 
kow le  p o s z u k iw a n y . O fe r ty  
Państwowe Zjednoczenie 
P rzem yślu  F e rm en tacy jne 
go Zabrze, S ienkiew icza 2».

5095d

POMOC domową p rzy jm ę  
od zaraz. Zgłoszenia „S w ia - 
tio s iia “ . K atow ice, Daszyń
skiego 3. *0840g

P IE LĘ G N IA R K A  k w a li f i 
kowana do dziecka po trze
bna. K atow ice  S łow ackie
go 12 m. 5. U»48g

PRZYJM Ę uczennice do 
n a uk i kraw iectw a  dam skie
go za wynagrodzeniem . 
G liw ice , u l. K r .  Jadw ig i 7 
m. S. 109496

POSZUKUJE Się ucznia ple 
karsk iego. S iem ianowice, 
Ui. S łowackiego 3. i 005ig

(
H— li li mu snm»lrtnrtl>ftnła

Posad poszukują
D O ŚW IAD C ZO NY k ie ro w 
n ik  budow y ko le i i robó t 
z iem nych, obeznany dobrze 
z ruchem  m aszynowym  ja k  
bagram i parowozam i, pom 
parni i  t. p. D obry o rgan i
zato r robót, z d ługo le tn ią  
p ra k tyka  i św iadectw am i 
poszukuje sam odzielnego 
k ierow niczego stanowiska. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice 
„8223“ . 100188

K IE R O W N IC Z K A  ru ty n o 
wana z poleceniam i, Obej
m ie  posadę, dom dziecka,
w ypoczynkow y, pensjonat, 
sto łówkę, restaurację , ogród,. 
Łaskaw e o fe rty : D z ienn ik  
Zachodni B ytom  pod N r, 94.

l.OOSSg

M ł y n a r z  egzam inowany 
obeznany z w sze lk im i ty 
pam i m łynów , budów», re
m onty, poszukuje p racy. 
Zgłoszenia C zy te ln ik  P ru d 
n ik  dla M łyna rza . SOoOci

B U C H A LT E R  bllansista  po 
prow adzi księgowość wszy
s tk ich  system ów przed i 
popo łudn iu . O fe rty  D zien
n ik  Zachodni K a tow ice  pod 
„8273“ . 10054g

ZD O LN A , z p ra k tyką  b iu 
row ą i znajomością maszy- 
noplsma poszukuje pracy. 
O fe rty  k ie row ać: C zyte l
n ik “  K a tow ice  pod „8275“ .

1.9956g

U C ZC IW I starsi re p a tr ia n c i 
poszukują p racy. 2ona w  
kuch n i — mąż zdo lny  do 
w szelkich zajęć. O fe rty : 
„C z y te ln ik “  G liw ice . „M a ł
żeństwo“ . I0022g

SAM O TN Y p rzy jm ie  pracę 
na m o ż liw ych  w arunkach 
w  K atow icach, m oż liw ie  
z m ieszkaniem . Posiada 
w iadom ości handlowe
(agent), dozorow anie i  zna
jom ość obsługi ko tłó w  
wszelkiego rodżą ju  i ty 
pów. Łaskawe o fe rty  Dzien
n ik  Zachodni K a tow ice  
„8937“ . 0*3lg

r ~ K o p n a 1
D Y W A N Y  perskie k ra jow e , 
naprawa, czyszczenie, ’-up- 
no, sprzedaż. Hussein K e- 
r im , K atow ice , M oniuszki 12 
te le f. 300-54. 4588d

W AR S FTA T tk a c k i ręczny, 
w ąsk i i  szeroki, k o ło w ro tk i 
i  snowarkę zakup im y. Spól 
dzie ln i» P racy „P ro m ie ń " 
K ędz ie rzyn  p l. W olności 9.

KKtCg

M A S ZY N Y  do szycia, g łów  
k i. podstaw y k u p u je  K u 
ku lsk i, K a tow ice . 3 M aja 20 

4875d

i * Odwiedziłem p iekło  na z ie m i“
b  y Prawo do wnętrza wulkanu — w numerze 54

. . P H Z 4 I 4 C I L I / 1 “

c ®iu
tygodnika d la starszych dzieci i  m łodzieży (wi. 61) 

i? Roiych, Konto P.K.O, • Preanmeroł« mies, 40 złotych.

SAPONINĘ, LU K R EC JĘ  1
Inne środk i piano -  tw órcza 
ku p im y  w  każdej ilośc i. 
C entra la Sprzętu P ożarn i
czego Sp. z o. o, Łódź. Roo- 
sevelta 5, ta l. 278-19. SOSld

K U P IĘ  m o tor „O p e l"  stary 
typ  tx'żech b iegow y, te l. SM 
W ałbrzych . 30S40d

K U PU JĘ  każdą Ilość bęb
nów po ka rb idow ych . H a rt- 
l ik ,  Chorzów I ,  u l. M o
n iuszk i 3, te le fon  N r 4 13 26.

100343

j a d a l n i ę , tapczan i  b iu r 
ko w  do brym  stan ie kup ię . 
O fe rty  do C zyte ln ika  K a to 
w ice  pod „ ja d a ln ia “ . I0042g

C  S p r z e d a ł a  |

SZTUCZNE K W IA T Y , liśc ia  
C Y KA S Y. P reparow ane ro 
ś lin y , liśc ie  na tu ra lne  
SZARFY, M a te ria ły  w leńco 
we, de korac ji, G oldberg, 
Sosnowice Prez. B ie ru ta  21 
te l. 51-391. 4047d

SPRZEDAM ru ry  kanaliza
cy jn e  że liw ne 0  3—2 5 d łu 
gości różne j. W iadomość L i 
p iny , te l. 521-17. (8S98g)

S21YNY k o le jk i po ln e j, pro
f i le  7—10, sza fk i m etalowe 
ub ran iow e dostarcza „L a - 
b o r" , K a tow ice  3 M aja 23.

9883g

SPRZEDAM  kom p le t m a
szyn b lacharsk ich . G liw ice , 
te l. 23-90, 4—6 pp łd , 10021g

B IU R K O , tapczan, zegar 
ko m in ko w y , obrazy, pate- 
fon,, ra d io o d b io rn ik , s tó ł 
gab ine tow y z krzes łam i 
sprzedam. K atow ice  G li
w icka  9 m . 8. 100373

ŁO Ż Y S K A  k u lko w e  i  ro l
kow e W dujfcTn w yborze 
poleca inż. S klarzew icz i  
Ska, Warszawa, u l. Jag ie l
lońska 1?. W ysy łam y zą za
liczen iem  pocztów , l0O33g

CEGŁĘ zw yk łą  oraz szamo
tow ą w agonowo dostarcza 
Składnica B y tom , S kłado
wa 1«, te le fon  32-81. 19029g

B M W . TM cm« z w óżkiem , 
stan. luksusow y z pap ie ra
m i sprzedam . K ra kó w , Ja
gie llońska 5. Te l. 536-8?. .

100Í3B

P AR C ELA 290(1 m e tró w  do 
sprzedania. U stroń  Ciaszyń 
ski, In fo rm . H o te l „R ó w 
n ica“ . lOMSg

C IĄ G N IK  na gaz drzew ny 
Z przyczepką w  dobrym
stan ie do sprzedania. Ś li- 
m o k  Józef, M iasteczko Ślą
skie, dw orzec 13a. 39818

A U T O M A T  „P IT T I.F R “ ,
przelot, w rzeciona 32 m m , 
długość toczenia 105 m m , 
stan bardzo do b -y , -sprze
dam. Poznań, St. R ynek 49.

39098

B E C Z K I do kiszenia kapu
s ty  sprzedam y. K atow ice, 
Teatra lna  13, te l. 381-27.

10039g

M A S ZY N Ę  do pisania, w a
łe k  45 cm. C ontinen ta l, m a
ło  używana 260.009 zł sprze
dam. O fe rty  C zy te ln ik  K a
tow ice pod ,,8288". 1094,1“

LODOWICĘ dużą sklepową 
w  stan ie now ym  sprzedam. 
O fe rty  pod „L o d ó w ka " 
C zy te ln ik  X atow ice . 10047g

NSU 209 w bardzo dobrym  
stanie sprzedam. Katow ice, 
K ope rn ika  8 m 5 10052g

PSTI"inesuir • UW- - .e-1-—*
W A R S ZTA T ślusarsko-m e- 
chaniczny w ydzie rżaw ię
łącznie i  m ieszkaniem . Po
średn icy pożądani. O fe rty  
. Kyalc", Łódź. Piotrko-«'Ska 
55 „P rasa “ . S057d

r C a t a w k a

K R AK Ó W  — R ESTAU R A
CJA, śródm ieście, pierwszo 
rzędny pu nk t p rzy  placu 
ta rg o w ym , firm a  w y ro b io 
na — p rzy jm ie  spó ln ika. 
W indom .: K ra kó w  „W spó l
n o ta " p lac W szystkich Sw. 
3 pod „371", 3059d

L s i r e l a  l m » 4 t o w «  |

L O K A L  gastronom iczny (ka 
w ia rn ia . restaurac ja) do
brze prouperu jący *  kom 
pletnym i urządzeniem  oraz 
maszyn, do rob ien ia  lodów 
i  cu k ie rn iczym ! do sprze
dania . W iadom ość: Koźle, 
u l. P ias tow sk i 3. 9837g

Z  W A&N YC H  powodów rO 
ds innych  sprzedam zapro
wadzoną piękno , Restaura 
e ją .  D anc ing", O fe rty  Czy 
te łn ik  G liw ice  pod ,P iln e "  

9S92g

S KLEP  % magazynem w 
cen trum  B ytom ia , nadają
c y  się na sklep t w arsztat, 
odstąpię. K fionzen i«  do 
D zienn ika  Zachodniego B y 
tom  pod D w orcow a. isflJSg

C m i i i  J
r  ■ ii.miiiawr

j e d e n  lu b  dwa pokoje  na 
b iu ro  w  śródm ieściu na 
tychm ias t potrzebne, o g ło 
szenia: te l. 355-93 od 8—15, 

<903Ig

3 do «, POKOJE W cen trum  
Zabrza u l, w o lno śc i 291, 
H i  n. m, 8 ns lo k * ! ’ d u ro 
w y  od zaraz do wyn-Decia,

Í
SfiS

M i e s s ^ t i a ł a

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie trzy  
poko jow e na cż te ropoko jo - 
w a w  cen trum  K a tow ic . 
O fe rty  „C z y te ln ik "  K a to - 
w iee pod „ 8280“ , KlOSSg

Z A M IE N IĘ  Słoneczne mi®* 
azkanle pokó j z kuchn ią  w  
cen trum  K a tow ic  na tak ie  
same w  Chorzow ie. O fe rty  
„C z y te in ik "  K a tow ice  pod 
„8943“ . - I0027g

SŁONECZNE ï-p o k . m leszk. 
z łazienką w B rynow ie , b l i 
sko tra m w a ju  zam ienię na 
tak i«  same ewent. nin ie jsze
w  cen trum  K a tow ic , o fe r ty  
pod „K o rz y s tn ie "  C zyte l
n ik  K atow ice . ł<XR5g.

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie 4- 
poko jow e  ko m f. cen tr, K a 
to w ic  be* odszkodowania 
na trz y  pok. Zgłoszenia 
„C z y te ln ik "  K a tow ice  pod 
„8259". KK»41g

z a m i e n i ę  4-poko jow e cen 
tru m  Chorzowa na m n ie j
szo oko licach K a tow ic . 
O fe rty  „C z y te ln ik "  K a to 
w ice pod „44“ . l<K>53g

f fleak« I *yf»ka
A N G IE LS K IE G O , ro sy jsk ie 
go, na jszybcie j wyuczam . 
„D yp lo m o w a n y“ , te l, 347-94. 
• 10043g

KSIĘGOW OŚCI z p rzeb it
kow ą wyucza do ca łko w i
te j pewności b ilansow e! Ka 
tow ice, 1 M aja 8, 43100

ĵ u u rn + rn a m im m m  I

Z ę b Isy » k p c d s ie ls  |

SKR A D ZIO N O  ka rtę  re je 
s tra cy jną  RK.U. w ydaną w  
Lód*», na nazwisko P ita ło 
w icz  Zb ign iew , je le n ia  Gó
ra . 5050d

S K R A D ZIO N O  dokum enty 
osobiste S tefan K o łodz ie j, 
B ystrzyca  K łodżka, uh  K rą  
kow ska s. 505®d

z g u b io n o  dekla r. w ie r
ności na nazwisko P a id u - 
b ic k i H en ryk , R ydu łto w y , 
u l. Ignacego n r 1. 3089d

ZG U BIO N O  od c in k i zam el
dowania na nazwiska B a ń 
kow sk i P io tr  i  A nna. K ą ty  
Śląskie. W M g

ZG UBIO N O  le g itym ac je  ko
le jow e  N r, 38800, 01, 93 na 
nazwiska G lo w ic k i K ą ro l, 
A nną, Eugeniusz, K luas- 
bo rk . 5062d

SKR A D ZIO N O  dow ody ko 
le jow e, w ydane prze* B y -  
re ks ję  K a tow ic«  N r. 322«?, 
N r. 322443. K rym ie «  M ic lią ł 
i  Zuzanna, Chybi® 22, po
w ia t B ie lsko. soćid

S KR A D ZIO N O  m e trykę
ufodzenią, kąiąijkę służbo
wą Nr. 89l wystawioną 
p rie * inspektora ' Szkolny 
W Ni. wym Targu ns naż- 
wiiko Wojda Marie. iWfeij

ZG UBIO NO  k a rtę  re je s tra 
cy jn ą  R K U . Warszawa 
św iadectw o ślubu. leg. Z. 
M . R. P. Warszawa, odcin 
k i zam eldowania, na naz
w isko  M ilew sk i S tanisław , 
W ałbrzych , u l. R o li Żyrn le r 
skiego 58 . 5054d

I  U l i •  WBÍB11 •  I •  j
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rności. Nyga 
Józef, K a tow ice , M łyńska  
17, 10953g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
kitążeczkę inw a lidzką  N r. 
55, w ystaw ioną przez Obw 
U rząd In w a lid z k i K rakó w .
na nazwisko Siłacz Jan, 
Koszarawa 168, pow. Ż y 
w iec, ‘ 53S3d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione: 
dowód osobisty, ka rtę  re 
je s tra cy jn ą  N r. 439, le g ity 
m acje  S tronn ic tw a  Lu d o 
wego i  Zw . Sam. C hłop
sk ie j, w ydane na; Kubtas 
W ładysław . Koszarawa 
pow. Żyw ice, 5(>04d

r R i h i

SZCZĘŚLIW Y «wiązek im )
żeński — ty lk o  za pośfedn. 
znanej Koncesjonow anej 
Poznańskiej Age- e jt M a try  
m on ia lne j. W ysyłam y in fo r 
m a ćy jn y  „B iu le ty n  M a try 
m o n ia ln y ". Zaleczyć trzy  
znaczki — Poznań, a k ry ika  
228 48334

P O S IAD A M  Składnicę M a 
te r ia łó w  B udow lanych, z 
bocznicą ko le jow ą, m aga
zynam i, wagą 13-tonOWą. 
urządzone b iu ra , poszukuję 
P rzedstaw icie lstw a spólm 
ka. B y tom , Składowa W. 
te le fon  S2-«t, 199333

SERDECZNE podziękow a
nie p . P r. ih u lłm o w fk ia j
za tro sk liw ą  porno« udz ie 
loną S-ty fi, dziecku podczas 
kok luszu  składa ją T ro f iip -  
csukow ie, 108872

T E C H N IC Z N E
K S I Ą Ż K I
ROSYJSKIE

N ADESZŁY
NOWE

P R ZE S Y ŁK I
KSIESLIRIA SPlitDZ WfO • 5ŻW.

»CZYTELNIK« 
Kciowica. 3 Mośk 12

(tel. 46)

SBBIHIlggMBg
o .  o . r .

„ I f t l E N I O l "
N iezrów nany — zupe łn i* 
w y tę p i: M U C H Y. K A 
R A KO N Y  PLU S KW Y  I 

IN N E  ROBACTW O, 
Ż ą d a ć  w a z ą d z t * .  

W ystrzegając się bez
w artośc iow ych naślądow 
n te tw . W VT\V : „ IN S IK  
TO L“  K rakó w , p l. M a
r ia ck i I ,  (3158)

C e n n ik  o g lo s x e n  z
OG ŁO SZEN IA zą teKsteta id z la ł «N yćząinyD  CSĘSrok.

1 szp 37 5 a inu
do oso lne i Ilości I# mm . . «I 89 1« 1 mm

od U —ISO mm . , „  (0 ., i mm
. od 121—200 mm • . „  «5 ., I mm

od ż fll—390 mm . . .. i to ., i mm
powyżej 380 mm , . ,, 148 I mm

N EKR O LO G I za ««katem (dzia ł tw ycza in y )
do ogótnel »ości 76 mm . . ł *  ' »  * •  l  W .

od 71-138 mm . . . 80 1 mm
od 181-280 mm . . „  ico 1 w
od 291—389 mm . , .. i*0 „  • mm

p p w y ie t śoo mm , . .. «98 1 K?m
OGŁOSZEŃ » A TEKSTO W Ei («zéro» 1 azp »9 mrą)

-in aańl A n ł il.sśnł mvn rai i Sl/I tdd ogólnej ilośc i 70 mtn 
od 71-129 mtn 
od t2 )—298 mną 
od 381—386 rum 

powyzei 900 mh>

żł uh) ta i mm 
„ 136 , i mtn 
„  iso .. i mm 
„  346 , .  1 mm 

sw „  i mm
NEKROLOGI w tekście cena ogłoś* tekst i ł *  wyłęj,
OG ŁO SZEN IA DROBNE:

warótKi« ogłośitenif drobne za I »(owo, <: S8,~ 
4!» poszukujących pracy *e l słowo ii 15.— 
Pierwsze słowo tlciy się zasądnirzo podwójni*- 
Tłustym drugsem k»»de «Iowo it«*y Sie, podwój, 
nie. Ogiosgenle drobnęi nalmnlei 10 «łów tuj- 
wyże) 4Ę słów

ą p s i ł t j i  tu ogłoszeni» w a tu lB tl*
i świętą noblęta sic dodąte.K w wysokości aoig. 
r.» zastrzeżenie mieiw# wśród aroUrtych osin. 
»zeń 1 56 mm «« I *, 4ti'K ponad 58 mm
i dwuszpaitowe * !06*S 
W tekśoi« +. mkmjk osiuatentą tabęląryagan. 
misM* i Rombinowaóe w i69«ą!
/.« p ię te rm ip ow e ukaganie 41« o#łoa*«0 «1«
odpowtaduriiy
Za WNtrzyrnanę osłû zetUe, Bmro 
gotówki nie Zwraca

W szelki* W (.łąiv z* ogłuszeni« prosim y przekazywać 
n i  kon t» ! I l i  *r « »  * .  O. R a tó w ira , igąznsóżać na
»drinku  czego w pła tą  dm yeąy) Agros HHtjt* OgbMzeń:
N ą tnw ićs  u l 4 «.• M ała n  te lś fn h  584-71 tw ś iyri m
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JUŻ W KRÓTCE

znajdziecie d ir ie  p o w i e ś c i

«  „Dzienniku Zachodnim“

w y d a n i e  p o r a n n e
rewelacyjna powieść-saiyra K. Capka pt.

falka z salamandrami
Fascynująca opowieść o dwóch matkath 
S. Osińskiej pt. 4

j  ZEW SERCA

JUŻ WKRÓTCE
w ydanie z nadruk. „W ieczór*

Festiwal Chopinowski w Dusznikach
z udziałem elity odtwórców

Duszniki Zdrój, w sierpniu
Tegoroczny Festiwal Chopi

nowski w Dusznikach-Zdroju był 
zakrojony — jak już podawaliś
my, na wiele szerszą skalę, jak w 
latach ubiegłych. Odnosi się to w  
pierwszym rzędzie do strony ar
tystycznej i to zarówno pod wzglę 
dem liczby wykonawców, jak i 
ilości imprez, zorganizowanych w 
ciągu 4 dni trwania Festiwalu. 
Program przy tym był dobrze 
przemyślany i skoordynowany 
(poszczególne utwory nie powta
rzały się). W dużym zakresie 
uwzględniono też mniej znane 
utwory Chopina, co przyczyniło 
się bardzo do poznania i upo
wszechnienia jego dzieł.

Festiwal rozpoczął dn. 20 bm, 
w pięknie udekorowanej sali Tea
tru Chopina, recital fortepianowy 
Władysława Itędry, Poprzedziła 
go ciekawie ujęta prelekcja p. t. 
„Chopin w Dusznikach“, opraco
wana przez Instytut Chopina, z 
artystyczną swadą wygłoszona

(K o resp o n d en c ja  w łas n a )

przez artystkę teatrów war
szawskich, p. Ewę Porajską.

W drugim dniu Festiwalu, w  
godzinach popołudniowych, w  
Teatrze Chopina koncertowali te
goroczni laureaci Konkursu Cho
pinowskiego — Regina Srnen. 
dzianka i Zbigniew Szymonowicz. 
Inowację i milą niespodzianka 
stanowił przy tym występ znanej 
śpiewaczki Anieli Szlemińskiej, 
która przy akompaniamencie pro_. 
fesora Jerzego Lefelda wykonała 
szereg pieśni Fryderyka Chopina, 
gorącym aplauzem przyjętych 
przez licznie zgromadzonych me
lomanów. Minęło już 122 lata od 
chwili, gdy koncertował w tej 
sali wielki mistrz tonów. Muzy«- 
kę jego wskrzesiły ręce mło
dych wykonawców z prawdziwą 
maestrią. Był to Chopin w naj
czystszym wykonaniu.

Obfity w artystyczne przeżycia 
dzień ukoronował recital forte-

Skonecki mistrzem
W ybrzeża

Sopot. M is trz o s tw a  ten isow e  w  
Sopocie w s k u te k  deszczu p rze 
d łużone  zos ta ły  jeszcze o jeden  
dz ień . W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ł się 
je d y n ie  f in a ło w y  m ecz pom iędzy  
S ko n e ck im  i  B ra tk ie m . Z a ko ń czy ł 
Się on po cz te rose tow e j w a lce  
z w yc ię s tw e m  S koneck iego  3:6, 
9:7, 6:2, 6:1. D okończenie  m i
s trz o s tw  n a s tą p i w e  w to re k , d n ia  
24 bm .

'12 nowych rekordów
Moskwa. W  ra m a ch  zakończo

n e j w  M o s k w ie  „S p a r ta k ia d y “  za
wodnicy radzieccy ustalili 12 no
wych rekordów Związku Radziec
kiego. W  lic z b ie  te j 6 re k o rd ó w  
u s ta n o w ili je d e n  —  w  ^ko la rs tw ie  
za w o d n iczka  L a r  Janowa, d w a  —  
m o to c y k liś c i o raz t r z y  —  le k k o 
a t le c i:  Nina Dumbadze w rzucie 
dyskiem — 53.25 m, A rc h a ro w  w  
b ie g u  na 1.500 m  i  Wołkow w 
dziesięcioboju — 7.229 pkt.

J a k  w ia d o m o  na o lim p ia d z ie  w  
L o n d y n ie  Amerykanin Mathias 
z d o b y ł z ło ty  m ed a l w  dz ies ięc io 
b o ju , u z y s k u ją c  7.139 pkt.

24 kluby dolnośląskiej klasy
ro z p o c z y n a ją  12 w rz e ś n ia  ro z g ry w k i

W ałbrzych. (S tr.) W  D olnośląskim  
Okręg. Zw iązku  P iłk i Nożnej m i
strzostw a k lasy A  na ro k  1948/49 
rozpoczynają się dn. 12 września br. 
Z 24 k lu b ó w  u tw orzono trz y  grupy, 
po osiem d rużyn  każda. W poszcze
gó lnych grupach zna jdu ją  się:

W g rup ie  I  — Pafawag W rocław , 
D ziew ia rz  Legnica, T u r-L e n  K a 
m ienna Góra, G arbarn ia  Brzeg, 
Ju lia  B. Kam ień, V ic to r ia  Sobięcin, 
G w ard ia  W rocław , M ieszko W ał
brzych.

W g rup ie  I I  —  Odra W rocław , 
W olność B ie law a, I  KS W rocław , 
TU R  Jelenia Góra, C h rob ry  W a ł
brzych, Burza W rocław , R KS Ża
rów , Lustrzanka W ałbrzych.

W g rup ie  I I I  — Polonia Ś w idn i
ca, Len W ałbrzych, CPN Gaz W ro 
cław, W U Z W rocław , C ukrow nia  
S trze lin , B ie law ianka  B ie law a, Nysa 
K łodzko, W KS P io n ie r W rocław .

Term inarz  spotkań rundy  jes ien
nej p rzew idu je  następujące mecze:

12 września: Grupa 1: Pafawag — 
D ziew iarz, TU R -Len Kam . Góra — 
G arbarn ia  Brzeg, Ju lia  B. Jam ien  
— V ic to r ia  Sobięcin, G w ard ia  W ro 
cław  — Mieszko W ałbrzych. — G ru 
pa I I :  Odra W roc ław  — Wolność

Ha zawodach w Lublinku

Aeroklub warszawski zwycięża
P ilo c i śląscy zdobyli n a g ro d ę  P. U. K . F.

Łódź. P rz y  s p rz y ja ją c e j pogo
dzie za ko ń czy ły  się w  p o n ie dz ia 
łe k  w  L u b l in k u  pod  Ł o d z ią  —  
I X  K ra jo w e  Z a w o d y  L o tn icze . W  
czasie t rw a n ia  zaw odów  lo tn ic y  
12 a e ro k lu b ó w  re g io n a ln y c h  zo
s ta li p o d d a n i sp e c ja ln y m  p ró b o m  
sp ra w n o śc i p ilo ta ż u , p o le g a jącym  
na  k r ó tk im  s ta rc ie  m aszyny , p rze  
lo c ie  nad  p rzeszkodą i  k ró tk im  
lą d o w a n iu  o ra z  lo te m  ok rę żn ym , 
u s ta la n y m  d la  poszczegó lnych  ze
sp o łó w  przez k o m is je  techn iczne .

W og ó ln e j p u n k ta c ji  pierwsze 
miejsce zdobył Aaeroklnb War
szawski, z w y n ik ie m  296,30 p k t., 
o trz y m u ją c  p rze ch o d n i puchar, 
u fu n d o w a n y  p rzez A e ro k lu b  
Ł ó d z k i; drugie miejsce Aeroklub 
Gdański 290,90 p k t., o trzym u ją c - 
p la k ie tę  z god łem  p a ń s tw o w y m , 
u fu n d o w a n ą  p rzez Pow szechną 
O rg a n iza c ję  „S łu żb a  Polsce“ . N a 
da lszych  m ie jscach  u p la s o w a ły  
się a e ro k lu b y : kujawski — 270 
p k t., krakowski — 260,28 pkt., 
częstochowski — 259,16 pkt., łódz
ki — 256,50 pkt., śląski — 227,97 
pkt., bialsko - bielski — 227,12 
pkt., poznański — 211 pkt.i pod
karpacki — 195,25 pkt.

W  p u n k ta c ji in d y w id u a ln e j p ie r  
wsze m ie jsce  z d o b y li:  p ilo c i Ja
siński i  Bułat z a e ro k lu b u  k r a 
kow sk ie g o , o trz y m u ją c  nagrodę  
D e p a rta m e n tu  L o tn ic tw a  C y w il
nego; d ru g ie  m ie jsce  p ilo t  Ko
walczyk i Chic z a e ro k lu b u  w a r 
szaw skiego (nag roda  L ig i  L o tn i
czej i  SP); trzec ie  m ie jsce  p ilo t  
Pawlitta i Woźniak z a e ro k lu b u  
Śląskiego (nag roda  G łó w n . U rzę 
d u  K u ltu r y  F iz .); czw a rte  m ie jsce

p ilo t  Filipiak i Jankowski z ae ro 
k lu b u  k u ja w s k ie g o  (N agroda  Z a 
rzą d u  P rze m ys łu  W łó k ie n n ic z e 
go); p ią te  m ie jsce  p ilo t  Czwór- 
nóg i Zieleziński z a e ro k lu b u  
łódzk iego  (nag roda  Z a rzą d u  P ry 
w a tnego  P rzem . W łók ienn iczego).

P onad to  za n a jb a rd z ie j sp o rto 
w ą  postaw ę p ilo ta  w  czasie t r w a 
n ia  za w odów  p rzyzn a n o  nagrodę  
A e ro k lu b u  R ze czypospo lite j P o l
sk ie j pilotowi Rau z Aeroklubu 
Pomorskiego.

N a jle p szy  w y n ik  w ś ró d  k o b ie t 
u zyska ła  obserw fa to rka  Janina 
Krawczyk z aeroklubu często
chowskiego.

Bielawa, I  KS W rocław  — TUR 
Jel. Góra, C hrob ry  W ałbrzych — 
Burza Wro-cław, RKS Ż arów  — L u 
strzanka. — G rupa I I I :  Len W ał
b rz y c h — Polonia Św idnica, B ie la - 
wianika — C ukrow nia , Nysa K łodz
ko — W UZ W rocław , CPN Gaz — 
W KS P io n ie r W rocław .

26 września: G rupa I :  D ziew iarz 
— T U R -Len  Kam . Góra, G arbar
n ia  — Ju lia , V ic to r ia  — G wardia, 
M ieszko — Pafawag. — G rupa I I :  
W olność — I  KS, TUR Jel. Góra — 
Burzń W rocław , C h rob ry  — RKS 
Żarów, Lustrzanka  — O dra. — G ru 
pa I I I :  Polonia — B ie law ianka , Cu
k ro w n ia  — W UZ, Nysa — Gaz, 
P io n ie r — Len.

10 październ ika: G rupa I :  TUR- 
Len  Kam . Góra — V io to ria , Ju lia  — 
G wardia, G arbarn ia  — Pafawag, 
D ziew ia rz  — Mieszko. — G rupa I I ;  
I  KS — C hrobry, . Burza — RKŚ 
Żarów , : TUR Jel. Góra — Odra, 
Wolność.— Lustrzanka. — G rupa I I I :  
B ie law ianka  — Nysa, W U Z — Gaz, 
C ukrow nia  — Len, Polonia — P io 
n ier.

13 październ ika: G rupa I :  M iesz
ko — TU R  Len Kam . Góra, Ju lia  — 
D ziew iarz, Pafawag — V ic to ria , 
G w ard ia  — G arbarn ia . — G rupa I I :  
Lustrzanka  — I  KS, Burza — W o l
ność, R KS Ż arów  — TU R  Jel. Góra, 
O dra — C hrob ry . — G rupa I I I :  
P io n ie r —1 B ie law ianka , W U Z — Po
lon ia , Gaz — C ukrow nia, Len  — 
Nysa.

17 październ ika: G rupa I :  V ic to 
r ia  — D ziew iarz, G w ard ia  — TU R - 
Len  Kam . Góra, Pafawag — Ju lia , 
M ieszko — G arbarn ia . — G rupa I I :  
C h rob ry  — Wolność, R KS Ż arów  — 
I  KS, Odra — Burza, Lustrzanka  — 
TUR Jel. Góra. — G rupa I I I :

Nysa — Polonia, Gaz — Bielawiam - 
ka, Len  — W UZ, P io n ie r — Cu
k ro w n ia  S trze lin .

24 październ ika: G rupa I :  D zie
w ia rz  — G w ard ia , TUR Kam . Góra
— Pafawag, G arbarn ia  — V ic to ria , 
J u lia  — Mieszko. — G rupa I I :  W o l
ność — R KS Żarów , I  K S  — Odra, 
TUR Jel. Góra — C hrobry , Burza
— Lustrzanka. ,— G rupa I I I :  Po lo
n ia  — Gaz, B ie law ianka  — Len, 
C ukrow nia  — Nysa, W U Z — P io 
n ie r.

31 październ ika: G rupa I :  Pafa
wag — G wardia, G arbarn ia  — Dzie
w ia rz , T U R -Len  Kam . Góra — Ju 
lia , V ic to r ia  — Mieszko. ■— G ru 
pa I I :  Odra — Żarów , TU R  Jel. 
Góra — Wolność, I  KS  — Burza, 
C hrob ry  — Lustrzanka. — G ru 
pa I I I :  Len — Gaz, C ukrow n ia  — 
Polonia, B ie law ianka  — W UZ, 
Nysa — P ion ie r.

pianowy prof. Raoula Koczalskie- 
go, który wykonał sonatę h-moll 
i 24 preludia, rzadko w całości 
grywane. Samo nazwisko tego 
wielkiego artysty świadczy o po
ziomie wykonania. Zaznaczyć 
trzeba, że koncert ten zaszczycili 
swą obecnością specjalnie przy
byli wiceministrowie: dr Jerzy 
Sztaehelsici i Iwaszkiewicz, nad
to dyr. dep. muzyki w Minister
stwie Kultury i Sztuki —■ Rudziń
ski, nacz. dyr. Uzdrowisk Pol
skich — dr Woiański, przewodni
czący Dolnośląskiej Woj. Rady 
Narodowej — Grochalski, oraz 
przedstawiciele władz powiato
wych i miejscowych.

Ważnym przyczynkiem do po
pularyzacji muzyki Chopina byl 
koncert popularny, urządzony 
przy pięknej pogodzie na wolnym 
powietrzu w parku zdrojowym, w 
trzecim dniu uroczystości. Ściąg
ną! on tysiączne rzesze kuracjuszy 
i mieszkańców z Dusznik, Pola
nicy, Kudowy, Kłodzka oraz wy
cieczki z Czechosłowacji. Przy
były także ekipy techniczne Pol
skiego Radia i Kroniki Filmowej 
z Wrocławia.

W koncercie tym brali udział: 
Władysław Kędra, Aniela Szle- 
mińska, Regina Smendzianka 
oraz Zbigniew Szymonowicz, swą 
grą i śpiewem porywając zgroma
dzonych. W ich imieniu, w ser
decznych słowach podziękował 
Komitetowi Organizacyjnemu 
Festiwalu i wykonawcom — dyr. 
Jagodziński. Następnie wszyscy 
udali się w pochodzie pod stojący 
w parku pomnik Chopina, gdzie 
po okolicznościowym przemówie
niu, wygłoszonym przez przedsta-

wiciela Uzdrowisk Polskich, rotffl- 
Wojnicza, złożono laurowy wie" 
nieć.

Rewelację w swoim rodzą,111 
stanowił koncert wieczorny 113 
2 fortepiany, w wykonaniu Wła
dysława Kędry, przy akompania
mencie prof. Lefelda. Na p t° ' 
gram złożyły się wariacje op. * 
„La ci darem la mano“ oraz Fan
tazja na tematy polskie Chopina- 
Dziwnym się wydaje, dlaczego te, 
z ogromnym entuzjazmem przy
jęte przez słuchaczy utwory, tech
nicznie niezwykle trudne, przf 
tym efektowne i melodyjne, tak 
mało są grywane. A przecie* 
fantazja na tematy polskie — 
wierne odbicie duszy Polaka z je
go temperamentem i sentymen
tem! Przekonani jesteśmy, że wy
konywana przez naszych arty
stów na estradach zagranicznych 
mogłaby się stać nowym, cenny®1 
środkiem propagandy naszej kul
tury muzycznej.

W drugiej części koncertu 
Władysław Kędra wystąpił jak° 
solista, wykonując m. in. sonat? 
b-moil, z słynnym marszem ża
łobnym. Odpowiedni dobór re
pertuaru pozwolił poznać wybito'' 
talent muzyczny Kędry, a przede 
wszystkim jego wspaniałą tech
nikę, w większej mierze, a niż eh 
w pierwszym dniu Festiwal®' 
Uroczystości Chopinowskie za
kończył w wielkim recitalu pr®. 
Raoul Koczalski, triumfalny®*1 
akordami poloneza a-dur.

Tegoroczny Festiwal Chop1- 
nowski w Dusznikach - ZdroJ® 
pozostawił niezapomniane wraże
nie i dał przedsmak wrażeń arty
stycznych, jakie nas czekają f  
przyszłym roku — Roku Chopi
nowskim. *

I .  b e d n a r e k
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Wysokie zwycięstwa Warty
we W rocław iu

Wrocław. R ozeg rany  w e  W ro 
c ła w iu  to w a rz y s k i m ecz p i łk a r 
s k i pom ię d zy  lig o w ą  d ru ż y n ą  p o 
z n a ń sk ie j W a rty , a team em , z łożo
n y m  z g raczy  W U Z  i  „P a fa w a g u “  
za kończy ł się zd e cydow anym  
zw yc ię s tw e m  d ru ż y n y  m is trz a  
P o ls k i w  s to su n ku  8:1 (5:1). W a r
ta  m ia ła  p rzez  c a ły  czas m eczu 
zdecydow aną  p rzew agę.

B ra m k i s t r z e li l i :  d la  W a r ty  —  
S k rzyp cza k  4, G endera  i  K a c z 
m a re k  po 2. —  D la  W ro c ła w ia  —  
D u la . —  S ę d z io w a ł K a m iń s k i. W i_  
d z ió w  3 tys iące .

Radom, Olimpia i Leszno
w ygrały niecące o m istrzostw a L ig i Żużlow ej

Radom. N a b o is k u  „ B r o n i“  w  
R a d o m iu  rozeg rane  zo s ta ły  w  n ie 
dz ie lę  zaw o d y  m o to c y k lo w e  o m i
s trzos tw o  L ig i  Ż u ż lo w e j. B y ła  to  
c z w a rta  i  o s ta tn ia  e lim in a c ja , po

S port w W ałb rzych u
*  W ałbrzych  (Str) W  W ałbrzychu  

nastąp iło  połączenie dwóch G .Z.K. 
S-ów, G órn ika  oraz H u ty  K a ro l. 
N ow y k lu b  nosi nazwę G ZK S G ór
n ik  -  K a ro l.

*  M is trzostw a  bokserskie k lasy A  
Dolnego Śląska rozpoczynają się w 
dn iu  5 w rześnia. Do m is trzostw  tych  
pięściarze G ó rn ik  -  K a ro l w ystąp ią  
z now ym  dobrym  zaw odn ik iem  w a
gi średn ie j Szwecem, k tó ry  jes t re 
em igrantem  z F ra n c ji. Szwec z 29 
w a lk  stoczonych 23 w y g ra ł przez 
k. o.

*  T u rn ie j b łyskaw iczny o puchar 
p rzechodn i W ydz ia łu  Sędziowskie
go o rgan izu je  w  dniach 2, 3 i  4 
w rześnia tu te jsze podkoleg ium  sę
dziów  p i łk i  nożnej. T u rn ie j roze
grany zostanie na boisku sporto
w ym  G ZK S  V ic to r ia  w  Sobięcinie, 
a udzia ł w  n im  wezmą: A K S  Św ie
bodzice, B ia ły  O rzeł M ieroszów,

C eram ik  C hrobry , D ruka rz , G ó rn ik - 
K a ro l, G arbarz, K rośn ia rz , Ju lia , 
Lustrzanka , Len, M ło t, Pocztowiec, 
M ieszko Nysa, W łókn ia rz , G łuszy
ca, V ic to r ia  oraz Zjednocz. Energ. 
Puchar je s t nagrodą przechodnią, a 
o trzym u je  go na własność drużyna, 
k tó ra  trz y  razy ko le jn ie  względnie 
pięć razy  n ie ko le jn ie  zdobędzie w  
tu rn ie ju  p ierw sze m iejsce.

*  M iesiąc w rzesień b r. je s t ¡po
święcony, wzorem  ub ieg łych  la t, 
a k c ji O dbudow y W arszawy, dlatego 
w szystkie  k lu b y  urządzające ja k ie 
k o lw ie k  im prezy, oddają 2 proc. 
w p ły w u  kasowego b ru tto  na Spo
łeczny Fundusz O d budow y-S to licy . 
Oprócz tego każdy k lu b  zobowiąza
ny jes t w  przeciągu miesiąca w rze 
śnia urządzić p rzyn a jm n ie j jedną 
im prezę, z k tó re j ca łko w ity  dochód 
netto  przeznaczony będzie na odbu
dowę S to licy .

k tó re j us tą lo na  zostan ie  osta
teczna k la s y f ik a c ja  m is trz o s tw  
P o ls k i. W  zaw odach  b ra ły  u d z ia ł 
czo łow e d ru ż y n y : P K M  W arsza
w a, zn a jd u ją c a  się do tychczas na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  w  ta b e li,  K M  
R a w icz  i  O kęcie  W arszaw a. R o
zegrano  9 b iegów . W  ka żd ym  
b ie g u  s ta rto w a ło  po 3 za w o d n i
k ó w . W  p u n k ta c ji ogó lne j zaw o
d ó w  K M R  zd o b y ł 22 p u n k ty , 
P K M  21, O kęc ie  10.

=i:

Łódź. W  t r ó j m eczu o m is trz o 
s tw o  L ig i  Ż u ż lo w e j zw yc ię ży ła  
O lim p ia  (G ru d z ią d z } 20 p k t. p rzed  
T ra m w a ja rz e m  (Łódź) 17 p k t.  i  
D K S -e rn  (Łódź) —  16 p k t .

W  b ie g u  poza k o n k u rs e m  K o 
łeczek p o k o n a ł K ra k o w ia k a  w  
czasie 1:48 m in . W y śc ig i ro z g ry 
w ane  b y ły  na 4 o k rą że n ia  to ru . 
W id zó w  o ko ło  3 tysiące.

*

Puck. W  tró jm e c z u  o m is trz o 
s tw o  L ig i  Ż u ż lo w e j, ro z e g ra n y m  
na  to rze  w  P u cku , z w y c ię ż y ł 
L K M  Leszno —  21 p k t., p rzed  
K M O  O s tró w  —  19 p k t.  i  G K M  
G dańsk —  9 p k t .  N a jle p s z y  czas 
u z y s k a ł S m o czyk  ( L K M  Leszno) 
1:40 m in . na  4 o krą że n ia ch  to ru .

zało się rozporządzenie wykona«'' 
cze do dekre tu  o  w yn a jm ie  Icka? 
Rozporządzenie to  ¡ma zostać op tw  
kowane w  nejfoliższ3un czasie. . >

Helena Sołtyńska, G liw ice . 
sp raw ie  spó łdz ie ln i rękawioznic®1
p ros im y skierow ać się p isem nie 
osobiście do Zakładu  Doskonale*1}1 
Rrzemiosła, K a tow ice, Krasiński® ' 
go Sb.

„E m e ry tk a ", Katow ice. .. „ =~ 
„E m e ry t“  w ychodzi w  Pozna»1 ’ 
Redakcja p ism a m ieści się p rzy  **' 
L im anow skiego 11.

„E m e ry c i" , P ru d n ik . E m eryt, 
p rzy jm u ją cy  ja k ą k o lw ie k  sta łą  p ra  
cę zarobkową w in ie n  o fakc ie  tym  
po in form ow ać Państw ow y U rząd 
E m ery ta lny  bez w zględu na tó, czy 

^obejmuje on posadzę w  f irm ie , po
zo s ta ją c e j pod zarządem państw o
w ej czy też w  p ryw a tn ym  przedsię 
b io rs fw ie , w  p rzec iw nym  razie  eme 
ry t  może się narazić na u tra tę  swe 
go zasiłku.

K ogu t Zygm unt, Racibórz. K u rsy  
dla cho lew karzy organizowane są 
przez Z ak ład  Doskonalenia Rzem io
sła,m ający swą siedzibę w  K a to w i
cach, p rzy  u l. K ras ińsk iego  8B. Za
kład  ten u d z ie li Panu w ycze rpu ją 
cych in fo rm a c ji o w arunkach  p rzy 
jęc ia  na k u rs  ja k  i  o dacie jego roz 
poczęcia.

Zdzis ław  Pompa, Ż ary . W spółpra 
cow n ik  Pański n ie  ma ra c ji. Na
zw iska po lsk ie  albo spolszczone 
odm ien ia  się .podobnie, ja k  w szyst
k ie  rzeczow n ik i. W  przytoczonym 
przez Pana p rzypa  T u , nazw isko 
; iBan“  odm ien iam y „B an , Bana, Ba 
no w i i td “ .. W y ją te k  stanow ią  na
zw iska odcokra jow ców , gdyż „Z a 
sady p isow n i po lsk ie j a 1936 roku  
m ów ią, że n ie  należy ich  odm ie
niać, chyba, że. są to  nazw iska lu 
dzi s ław nych  (ja k  Roosevelt, Szeks
p ir  i  in.).

A n d rze j M., K atow ice. Uważamy, 
że m a rtw i się Pan ca łk iem  n iepo
trzebnie. Na w szystko można zna
leźć odpow iednie środk i zaradcze, 
m usi Pan jednak glębdko w ierzyć, 
że środk i te  zm ienią  radyka ln ie  
Pańskie dotychczasowe życie we
wnętrzne. P rosim y o skon taktow a
n ie  się pisemnie, a lbo, o i le  leży to  
w  granicach Pańskich m ożliwości, 
osobiście, z k ie row n ic tw em  k l in ik i  
neuro log iczne j p rzy  w ydz ia le  m e
dycznym  U n iw e rsy te tu  Jag ie lloń 
skiego w  K rakow ie .

W ik to r H o jczyk, Chorzów. Spół
dzie ln ię  obow iązuje na razie wyso
kość czynszu uzgodnioną przez je j
k ie row n ic tw o  z Panem p rzy  w y n a j-  _ ___
m ie loka lu , gdyż na razie  n ie  u k a - ' ‘¿ ¡o  Muzyka na dobranoc.
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5 00 S y g n a ł i  za po w ied ź . 5,20 
c e r t  p o ra n n y . 6,00 S y g n a ł czasu. 
G im n a s ty k a . 6,15 D z ie n n ik .  6.30 "  
z y k a . 6,50 P ro g ra m  d n ia . 7,00 »A jO  
w ia d o m o ś c i. 7,05 P rz e g lą d  p ra s y . 
M u z y k a . 8,20 „D a le k ie  la ta "  — ¿j-
c in e k  p o w ie ś c i. 8,55 In fo rm a c je  jfl 
n o p o ls k ie . 9,00 S k rz y n k a  P C K . ’ał 
Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 11,57 sys # 
czasu i  h e jn a ł. 12,04 D z ie n n ik . 
P ieśn i A n to n ie g o  D w o rz a k a . 124J - ( „ '  
d y c ja  p t. „C o  s ły c h a ć “ . 13,00 
za ika  m u z y c z n a " . 13,45 R o b e rt 
m an . 14,30 K ą c ik  p ra w n ic z y  — P T k - 
d a n k s  p t. ..M a łże ń s tw o  je s t * ” ¿3' 
k ie m  n ie n a ru s z a ln y m " . 14,40 „W  ,0t' 
szej ś w ie t l ic y  r a d io w e j“ . .1500 
m a c je  P o ls k i p o łu d n io w e j.  15,1» ty. 
t y k u ł  a k tu a ln y . 15,25 K o m u n 1*, g- 
15.30 „ Z  ta tu s ie m  na  p o k ła d z ie  P 50 
w in a “  — s łu c h o w is k o  d la  dz ie c i. 
M u z y k a . 16,00 D z ie n n ik  p o p o tu u J -,, 
w y . 16,30 „B ia łe  k r u k i “ . 17,00 A «  y  
c ja  s p o rto w a  d la  m ło d z ie ż y . 171“  ’ ?■ 
k ra in ie  o p e re tk i" .  17,55 S k rz y n ia  
K . O. 18.00 „ M ó w i W y s ta w a  Z1 eJ” A«' 
z y s k a n y c h " . 18,05 R eze rw a . 18,15 jp? 
d y c ja  l ite ra c k a  d la  w o js k a . 
w e k s ią ż k i" .  19,00 A u d y c ja  d la  J  ai)‘  
t l i ć  ro b o tn ic z y c h . 19,30 „ E m a n c y ^ s  
k i "  — 46 o d c in e k  p o w ie ś c i Bole» ¿0 
P ru sa . 19,45 „B u łg a r ia  p rzem aW 1“  ¡e- 
P o ls k i. 20,15 „C ie k a w o s tk i 
20.20 R eze rw a  K o m ite tu  W y k " , ¿W' 
czego O b ch o du  R o k u  C h o p in ó w  ^  *8 
20. 20,30 A u d y c ja  C h o p in o w ska .

m e te o ro lo g ic z n y . . 
iz o rn y . 22.00 M u z y k i» -D z ie n n ik ,  w ie c z o rn y  

i neczna. 22,45 Z a p o w ie d ź p ro g ri

W  jj k  r  ó j

żakietu - „Kanadyjki“
ui n r 23 tygodnika „P rzy jac ió łka“

Cena 10 zl Nakład 725.000 egzemplarzy (wł. 59)
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